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Krótkie są przerwy w wielkich obrotach 

wojennych ks. Bismarka przeciw kościołowi. 
Jeszcze nie przebrzmiały rozprawy w kwestyi 
materyalnego zgnębienia duchownych katoli­
ckich za pomocą pozbawienia ich tych dotacyj, 
które państwo z funduszu religijnego wypła­
cać było obowiązanem, a już nowy zamach 
groźniejszy i głębiej w zasadzie sięgający stał 
gię powodem nowego parlamentarnego sztur­
mu. Szturm ten jednak doprowadza do wy- 
jomo nie w organizacyi kościoła, ale w konsty- 
tucyi państwa, bo walka podjęta nietylko że 
przeciwną jest prawom kościoła, ale już prze­
kroczyła granice ogólnych praw protestanckie­
go państwa i jego konstytucyjnych zasad co 
do stosunku z kościołem.

Czytając gorączkowe w tym przedmiocie 
rozprawy Izby pruskiej w których jak zwy­
kle żywy i namiętny bierze udział sam kan­
clerz niemiecki, a palmę odważnej obrony 
nietylko praw kościoła, ale zasad wolności 
trzym&jł członkowie katolickiego stronnictwa 
centrum, przypominają się najnamiętniejsze 
chwile rewolucyjnych raczej konwentów aniżeli 
obrad parlamentarnych. Jest coś z trybuna w 
wymowie tego żelaznego męża stanu o najbar­
dziej despotycznych tendencyach, który szuka 
walki, odsłania, jeśli nie plany, to swoje cele, 
miota się gwałtownie na przeciwników i nie- 
hamuje się w wybuchach namiętności, choćby 
tylko względami zużytej dyplomacyi. Jest to 
trybun, lecz nie w czerwonej czapce jakóbina, ale 
w pikelhaubie i w żelaznej zbroi, niemniej je­
dnak rewolucyjny, chociaż przemawia w imie­
niu konserwatyzmu państwowego. Nietrzyma 
on się jednak w wojnie z kościołem wyłącznie 
zasad strategii pruskiej, według których za­
czepną tylko należy prowadzić wojnę, to jest 
przerzucać ją na terytoryum nieprzyjaciela. 
Gdy obroty strategiczne na karcie europejskiej 
wielkiej krucyaty przeciw Rzymowi idą opor­
nie i zawodzą, ks. Bismark wydaje walną bi­
twę kościołowi w granicach monarchii pruskiej; 
za teatr walki obiera parlament, i niewaha się 
burzyć własnych warowni, jakiemi są dla pań­
stwa artykuły zasadnicze konstytucyi. Dla idei 
ze sfery polityki ogólnej, zagranicznej, dla chęci 
złamania potęgi Rzymu, dla nienawiści papie­
stwa poświęca spokój wewnętrzny państwa, 
wstrzymuje i zawichrza niedokonany proces 
asymilacyi zjednoczonych Niemiec, ogłasza wro­
gami państwa znaczną część poddanych kato­
lików, podkopuje powagę tych ustaw, których 
najwyższy majestat ciągle głosi.

Słusznie jeden z mówców centrum pyta: 
w izbie berlińskiej, czy jutro nie okaże się po­

trzeba wyrzucenia tej części konstytucyi pru­
skiej, która mówi o królu i jego władzy, bo 
wszak tę samą dotyczące artykuły mają moc 
i to samo źródło, co owe paragrafy zape­
wniające tolerancyę i prawa kościoła kato­
lickiego. Dla czegóżby inna większość parla­
mentu, tak łatwo dająca się zmienić i zwer­
bować według widoków rządu, nie miałaby w 
danej chwili w podobny sposób uchylić posta­
nowień konstytucyi zapewniających prawa wła­
sności, rodziny itp., dla czegóżby ten sam mąż 
stanu miał się zawahać przed podobną ampu­
tacją konstytucyi, gdyby znów inna idea do­
radzała mu zamienienie państwa w wielki fa- 
lanster.

Lecz postawienie poddanych katolickich po 
za prawami konstytucyi, ogłoszenie ich, jak 
mawiano w wiekach średnich vogelfrei, bo te­
mu się równa najnowsza uchwała znosząca 
artykuły dotyczące swobód kościoła, ten nie­
zwykły zamach i przewrót prawny ma być 
tylko środkiem przejściowym, strategicznym 
obrotem, mającym prowadzić, według słów kan­
clerza, do prędszego zakończenia wojny. Jak 
w poprzednich rozprawach nad ustawą o za 
rządzie majątków duchownych, ks. Bismark 
uczynił ważne wyznanie w izbie panów, że 
działa w imie protestantyzmu przeciw katoli­
cyzmowi, w imie kościoła państwowego prze­
ciw kościołowi rzymskiemu, tak znow obecnie 
zindywidualizował, że tak powiemy, walkę w 
antagonizmie, już nie do katolicyzmu w ogóle, 
ale do papieztwa, w szczególności zaś do sa­
mej osoby Piusa IX. Wspominając dawne swo­
je dyplomatyczne stosunki ze Stolicą Apostol­
ską, chwalił umiarkowanie i wysoki zmysł 
polityczny kard y n a ła  Antonellego, lubo po­
chwałę tę na fałszywie przedstawionych fa­
ktach opierał, przechwalał się jednak, żc znaj­
dzie nowego Antonellego do zawarcia pokoju, 
gdy braknie Piusa IX.

Zarzucićby tu można zaślepienie lub dysso 
nancyę w rozróżnaniu identycznych pojęć ka­
tolicyzmu i papieztwa, gdyby nie było złej 
woli; zaślepienie zaś jest widocznem w owej 
rachubie, że następca Piusa IX może znieść 
postanowienia soboru watykańskiego i działać 
w innym duchu, niż jego wielki poprzednik. 
Przypomina to ową anegdotę, którą nam świe­
żo opowiadano, że ks. Bismark wyłącznie za­
jęty myślą o przyszłem conclave, w rozmowie 
z jednym dyplomatą angielskim rzekł, iż wspól- 
nem dążeniem wszystkich państw być winno, 
aby przeprowadzić po śmierci Piusa IX wy­
bór powolnego polityce mocarstw Papieża. 
Dyplomata angielski odrzekł z flegmą: cóż, 
kiedy każdy wybór Papieża zawsze wypa­
dał wbrew woli mocarstw i nie było wypad­
ku w historyi kościoła, aby wpływ dyploma­
tyczny przeważył szalę w conclave, przeciwnie 
zawsze wybór Papieża wypadał wbrew intencyi 
rządów. Na potwierdzenie zaś tej uwagi, przy­
słał w kilka dni kanclerzowi historyczny me- 
moryał, stwierdzający datami ten pewnik.

Bądź co bądź, książę Bismark nie ukrywa 
wcale, że głównym jego motorem jest antago­

nizm do obecnego Papieża, rzecby można, iż 
przedstawiciel największej materyalnej siły w 
iświecie, występuje do walki z reprezentantem 
najwyższej moialnej i duchowej potęgi.

Walka z Papieżem: oto hasło całej polity­
ki zagranicznej i parlamentarnej ks. Bismąr- 
ka. Nic też dziwnego, że kwestya władzy du­
chownej Papieża, jak jest nie tylko jedynym 
sztandarem dla katolików, hasłem wolności 
religijnej dla opozycyi parlamentarnej, zaró­
wno centrum katolickiego jak frakcyi konser- 
watywno - protestanckiej, ale nadto kwestya 
papieztwa podjęta przez księcia Bismarka, 
stać się musi podstawą całej polityki euro­
pejskiej. W niej. to rozstrzyga się obecnie 
zwichnięta równowaga mocarstw, resztki idei 
monarchicznej, bez względu nawet na wyzna­
nia panujących i na dążność religijną w polity­
ce pań3tw.

KORESPONDENCYA „CZASU!1

X  n a d  W i s ł o k a  19 kwietnia.

(A . O .) Gdy zflssiono ciężcy  gruntowa, czyli 
oowinaośoi urbaryalne, uczyniono to us ko ­
rzyść d&wi.ych poddanych, którzy nie tylko 2e 
zostali właścicielami gruntów, których dotąd byli 
tylko wieczystemi dzierżawcami, ale i czynsz dzier­
żawny został im darowany Było więc rzeczą naj­
sprawiedliwsza, żeby indemniziłcya za zniebienie 
tych ciężarów opłacali albo całkiem albo po 
wiekszój części ci, co z tego tak wiele korzystali, 
ale stało się inacrój. Rząd zniósł te ciężary a ia- 
demnizacyę płacą sobie po większej częśoi sami 
uprawnieni do indenmzacyi, bo dopłaoamy blisko 
1 złr. do jednego 1 złr. dodatków do podatków, 
większą część na pokrycie iodemcizacyi i na re­
sztę potrzeb krajowych, a wszakże wszystkie po­
datki są na potrzeby krajowe, a tylko jakaś część 
^owinnnaby być użytą na ogólne potrzeby pań­
stwa. Dlaczegóż tylko jedną klasę dotykać mają 
znów ciężary wykupna propinacji i to klasę naj- 
raniój liczną to jest byłych dziedziców, jak do tego 
dążył przeszłoroczny projekt Wydziału krajowego, 
który chciał żeby uprawniony prz 'S 25 lat sobie aam 
płacił iademnizacyę. Wszakże wolałbym składać 
te pieniądze do szpsrkasy, bo w przypadku ognia, 
wojny lnb innego nieszczęścia, mógłbym ją wprzó­
dy podnieść, nieczekając koniecznie lat 25. Zuie 
sienie ciężarów gruntowych prowadzić musiało do 
podniesienia dobrobytu najliczniejszej klasy ludności 
irzeto i całego kraju. Ale snosząo propinację zro­
bimy to na czyją korzyść? bo jużoi myślę, że nie 
jesteśmy tak bogaci, żebyśmy tak znacznym mi­
lionom pozwolili zniknąć w powietrzu jak kamfo­
ra, tylko obrócimy ją  na cryjąś korzyść, a więc 
oic naturalniejsrgo i sprawiedliwszego, jak żeby 
choć w znacznej części przyczyniał się ten do spła­
ty indemnizacyi za zniesienie propinacji, kto z niej 
będzie korzystał. Jeżeliby zaś jakiś czas m iała zo­
stać propinacya według przeszłorooznego projektu 
Wydziału krajowego aż do uskutecznienia wyku- 
pna, to nie może ostBĆ się inaczej jak  podzieliwszy 
ją na 3 części, bo inaczlj tskże by się ulotniła 
pomału ze wszystkiem. I tak /» część zostałaby 
przy dawnym właścicielu propinacji, bo ten będzie 
ją mógł najlepiej dopilnować, ^ zna stosunki i 
potrzeby tejże i utrzymania budynków dla szynka- 
rzy itd,; */* część powinna za wynagrodzeniem dostać 
się miej8cowój gminie, tj. gmina poręczyłaby za 
obligacye 5-prooentowe i potrzeb o ą ilość kapitału 
do corocznego losowania tychże obligacyj, a gmina

jy na tern nic nie straciła, bo wiadomo powsze- 
chnio, te  wszystkie propinacye miejskie dopóki 
>yły własnością dziedziców mało co czyniły, a jak 
e odstąpiono gminie całkowicie lub w połówce j&k 

w Tarnowie, trzy i cztery razy tyle dochodu przy­
nosiły. Gmina bowiem będąc w tern interesowaną, 
nejlepiój mcże dopilnować i zapobiegać wszelkim 
nadużyciom, które teraz bez żadnej opieki ooraz 
więcej się wzmagają. Propinecya wypuszczona przez 
licytację, z tego zaś gmina dostałaby swoją /* 
część i myślę, że nawet w piersrsrych paru latoch 
niepotrzebowałaby nic dopłacać prawie, a  w dal­
szych latach pewnie miałaby znaczną nadwyżkę, 
z czego byłby ifundusz na szkołę i różne potrzeby 
gromadzkie. Wreszcie ostatnią V* część tej propi- 
oacyi musiałby mieć kraj cały v. Wydział krajowy 
a w le j instancji Wydział powiatowy, a ten u- 
dział byłby koniecznie potrzebny, bo Wydział po­
wiatowy pilnowałby znowu innych nadużyć, żeby 
niepomnażano niepotrzebnych szynków, rozstrzygał­
by spory pomiędzy gminą a właścicielem dóbr mo­
gące nastąpić, oraz zapobiegałby, żeby się pijań­
stwo nie mogło rozszerzać itd., że zaś dochód z 
aropioacyi podniósłby się pewnie w takim składzie, 
więo nadwyżka zastąpiłaby wielką część przez ogół 
dopłacanych Da potrzeby powiatowe dodatków po­
datkowych, przez co stałby się pożytecznym dla 
całego kraju. W przeciwnym zsś razie, znikłby tan 
dochód i dla nikogo nie byłby pożytecznym i ow­
szem, gdyby kraj wydzierżawiał lub rozdawał kon- 
sensa na szynki, wzięliby propinację żydzi w swo 
je wyłączne posiadanie, a chciwi największego za­
robku, zachęcaliby do większśj pijatyki i demorali- 
moyi osobliwie włościan. Myślę zaś, że trudno że­
by się kto znalazł, coby tym nadużyciom skute­
cznie zaradzić potrafił. Nareszcie zysk, jeżeliby z 
podniesienia propinacyi powstał jaki, obróci się 
na wyłączną korzyść dzierżawców propinacji a nie
as korzyść ogółu kraju. . .

(Lubo niezgadzamy się z opinią autora tak co 
do kwestyi zniesienia pańszczyzny, jak co do ea- 
rnegoż projektu wykupu propinacyi, umieszczamy 
oowyższy list ze względu, ża otwarliśmy^ szpalty 
głosom z kraju w sprawie tak żywo zajmujące 
ogół- R ed.) _________

W i e d e ń  22 kwietnia.

(J . H .)  Trafnie zauważył dziś jeden z dzienni 
ków tutejszych, że w chwili kiedy sejmy, które 
niegdyś rrądowi najwięcej zadawały troski, scho­
dzą z wyżyn polityki prawno -  państwowej, odwra­
cając się do pracy organicznej, pożytecznej, to sej­
my będące naówcsas podporą systemu obecnego, 
owe sejmy zawsze spokojne i posłuszne, popadają 
teraz w prąd wysokiej polityki, którą się nigdy 
uśe zajmowały. Sejm dolno-austryacki wywołał in­
terpelacją dep. Wedla dyskusję, która wcale nie 
może być na rękę rządowi. Fabrykant machin Sigl 
nie ma już roboty dla swych warsztatów i grozi 
ich zamknięciem. Z tego hałas, że kilka tysięcy 
robotników zostanie bez chleba, i że miastu Wie­
ner Neustadt, gdzie się fabryki owe znajdują, u- 
będzie tysiąc lub dwa tysiące robotników. To ma 
być powodem do akcyi politycznej; państwo, we­
dług zdania ekonomistów Nowej P re tty  musi się 
troszczyć o to, aby ci robotnicy na chleb sobie 
zarobili. Ci panowie naturalnie me myślą tsk, aby 
państwo pośrednio przez lepsze instytucye przez tę 
lub ową politykę gospodarozą miało na oku inte­
res swych obywateli —  do czego istotnie obowią­
zane, bo to w końcu celem jego bytu, ale żąda­
ją po prostu od pitństwa wsparcia, w brzęczącej 
monecie, co łagodnie mówiąc, jest tylko apelacyą 
do kieszeń podatkujących. W Anglii wyśmianoby 
tego, coby podobny wniosek postawił. Tom się 
rozpuszcza po dwadzieścia tysięcy robotników a 
nikomu nie przyjdzie na myśl rząd czyli raczej 
kieszeń podatkujących współobywateli czynić od­
powiedzialną za to. Gdyby zresztą chodziło tylko

o samych robotników -  ale rzecz p. Sigla wogóle
przedstawia sią jakoś w dwuznacznem świetle r .
Sigl wnet po katastrofie giełdowej 
czne wsparcie rządowe, które zdsje się
spotrzebował, a nrzy tern wazystkiem namiestauk
bar. Conrad wykazał wczoraj w sejmie, że liczba 
robotników w fabryce Sigfa jrzewyższała aż do o- 
statnich czaeów liczbę zatrudnionych podcMS »»
większego rozkwitu p r z e m y s ł o w e g o  o k.Lkaset lu ­
dzi. W roku 1870 —  1874 było ich tam 2318, w 
styczniu i lutym 1875 stan robotników wynosił 
2836. Rcboty w tak zracznej fabryce bywają za­
mawiano i podjęte rok i dwa lata wprzódy. Aż tu 
n#gle p. Sigl oświadczB, że nie ma roboty, że roz­
puścić musi robotników, co nie pierwszy raz zre­
sztą się zdarza, a zawsze przyniosło j»kąs ulgę, 
z czego widać, że każde rzemiosło się opłaci, byle
tylko zntć fortel.

Kwestya zasadnicza, narzucona przez ^6jin oty 
ryjski, czy Sejmom przysłużą prawo interpelacji, 
wywołała jak wiadcmo nawet w obozie wiernokon- 
stytucyjnym żwawy spór, jednakowoż jeżeli co, to 
interpelacja postawiona przedwczoraj właśnie w 
Sejmie Styryjskim najwięcej może przyczynić się 
do odmownej odpowiedzi na toż pytanie. Bar. Basi, 
członek owej reprezentacji krajowej zapytywał się 
rządu względem pobytu w Gradcu prześladowane­
go przez rząd hiszpański Don Alfonsa i jego mał­
żonki. Dr Ksiserfeld, jako zastępca rządu, nie do­
puścił tej interpelacji nawet do odczytu, a  dzien- 
11 ki tutejsze jednogłośnie pochwalają, a może nie 
bez racyi, jego czyr. Wprawdzie Don Alfonso ści- 
gan7  jest przez Rząd hiszpański, a nawet rru sy  
wysłały za nim listy gończe, ale ciekawa rzecz, co to 
obchodzi Sejm Styryjski, w jakim związku Don Al­
fons i piękna Donna Blanca stoją z sprawami kra- 
jnwemi Styryi. To jest rzecz policji, lub w danym 
razie Ministerstwa spraw zewnętrznych. Jak  więc 
powiedziałem, interpelacja tak mi się prawie wy­
daje, jakby ją  umyślnie postawiono na to, aby po- 
osuć sprawę interpelacji wcgóle.
* Zwracam uwagę Waszą na dzisiejszy artykuł 
starej Prette w sprawie walki kościelnej w Bru- 
3iech. Oka?.nje się jasuo, że to, co ks. Bismark w 
ostatniej swej mowie powiedział o stosunku Anto- 
eilego do centrum Izby pruskiej, jak równie o 

zdaniu tegoż kardynała o tern stronnictwie, me 
zgadza cię z prawdą. Ks. kanclerz poszedł tym ra ­
zem za zwyczajem swoich ziomków nie zrównanych
w zmyślaniu.

Dzisiejsza Wehrzeitung, uohodząca za organ mi­
nisterstwa wojny, pisze o kolejach galicyjskich, 
których rychłego i zupełnego wykoóozema się do- 
airga. Mianowicie gorąco występuje za wybudowa­
niem linii Btryj-Beskid, którą jak wiadomo prawie 
wszystkie kombinacje dotychczas postawione, wy­
kluczają. Snać, Rząd nie zaniecha tej myśli albo­
wiem, jak donosi rzeczony dziennik, ministerstwo 
wojny gorąco zajmuje się tą  Unią. Dziennik ten 
przemawia t a  końcu wprawdzie za fazyą^ kolei 
Przemysbo-Lupkowskiej z koleją Albrechta i Nad- 
dniestrzańską, atoli domaga się, aby i Unię Stryj- 
Beskid w tę sieć wciągnięto; zapomina tylko, że 
Unia ta  wprost sprzeciwia się interesowi kolei wę­
giersko-galicyjskiej i nie daje Bię z rim  pogodzić.

Rozprawa’ przed sądem przysięgłych przeciw 
śpiewaczce p. Wandzie B o g d  a n i  odbędzie się 10 
i 11 maja. _______ __

P o z n a ń  20 kwietnia.

W Berlinie w Izbach nie ustaje walka w spra­
wach kościebych, coraz namiętniejsza, ooraz wię­
cej przypominająca konwent francuski wielkiej re­
wolucji. Takiemi też będą dalsze następstwa, na 
co zupełnie katolicy są przygotowani. Ich obrona, 
tylko w cpełnianiu obowiązków, bez nadziei jakie­
gokolwiek skutku. Polacy dali świadectwo prawdzie 
w Izbie lej, przez u&ta br. Mielżyńskiego- 

Kanclerz, który obecnie rzadko bierze udział w

Ozfśó llteraoko - artygtyoina

Przegląd kwestyj spornych o Rusi
przez

Maryana Oorzkoweleiego.

Badania lingwistyczne Nestora i mowy ludowej przed XU wie­
kiem: Polanów, Dulębów, Wiatyczów, Radymiczów itd.

Przy dzisiejszych już uzbieranych źródłach do 
językoznawstwa, jakże się dziwnem wydaje, że do 
niedawnego czasu myślano, i i  język hebrajski był 
źródłem wszystkich na ziomi języków; idea wyszu­
kiwania jakiegoś języka jako praojca wszystkich, 
była odwieozną: tak Brabmani w Iudyi mniemali, 
że język sanekrycki był źródłem wszystkich na świę­
cie języków; B udyśń, że język Pali lub Magadhi 
był takim, a Moskale do dziś daia jeszcze mnie 
mają, że język moskiewski był źródłem przynaj 
mniej wszystkich języków słowiańskich. Może to 
pochodziło z przesadnych wyobrażsń o narodowo­
ściach: tak dla Hindusa lażdy człowiek nie dwa 
razy urodzony był pogardliwie nazwany mlekkha; 
dla Greka każdy nie umiejący po grecku był bar­
barzyńcom ; dla żyda każdy nie żyd był gojem; dla 
mahometan każdy inny był giaurem; dla dzisiej­
szych Moskali każdy Słowianin nie Moskal, nie jes 
prawdziwym Słowianinem i tern się w części tłó- 
maozy idea moskwicenia nie tylko Małorusinów, Ru- 
smow, Polsków, ale lud nawet mieszkający we wscho­
dniej Galicji, który sam siebie nazywa Rnśaiakansi 

Taki chaos przekonań, zwrócił uwagę uozonyc 
i dopiero dzisiaj, przy rozwoju nauki filologiczne, 
można coś o tem stanowczo powiedzieć, za pomocą 
porównawczej gramatyki. Studya nad językami bic- 
r ą początek od dawna: język sanskrycki, jako mowa 
Hindusów, znikł wprawdzie na lat 300 przed Chry- 
stusem z szeregu żywych języków, ale w piśmien­

nych został się dla nas zabytkach aż do dzisiaj; 
po zniknięciu sanskrytu na 300 lat przed Chrystu­
sem, ludy indyjskie używały dyalektów, zwanych 
łali, Mtg^dha i t. d , które były przedmiotem stu- 
yów dla Chińczyków, Arabów; Rzymianie stu- 

dyowali Greków, lecz pierwszy Leibnitz gruntownie 
poruszył sprawę mowy ludzkiej i kazał zbierać 
herbsryum ludzkich języków, a misjonarze kato- 
iccy w Ameryce i Azyi, rozszerzali źródło, na któ- 

rem, cała filologiczna nauka oparła swoje dzisiej­
sze wywody, licząc już teraz około d z i e w i ę ć  
s e t  j ę z y k ó w ,  które są znane na ziemi. Z tych 
atudyów pokazało się, że nawet Sanskrypt nie oj­
cem, lecz tylko jest starszym bratem greki, łaciny 
i innych.

Jak w pozostałych utworach Homera, są różne 
narzecza greckiego języka, tak i u Nestora, różne 
znajdują się ślady narzeczy słowiańskich, pomimo, 
że język serbsko-bołgarski jego zwroty i pisownia 
ściśle są zachowane. I  nie dziw! wszystkie filolo­
giczne nowe badania, doprowadziły do wniosku, że 
sażdy język mający ustalone już organiczne formy 
pisowni, im głębiej w przeszłość, w najodleglejszych 
wiekach swego istnienia, tem bardziej na rozmaite 
był podzielony dyslekty, do tyła, że dyalekty istnia 
ły jeszcze przed utworzeniem się każdego litera 
ckiego języka, a każdy literacki język był tylko je 
dnym, z pomiędzy wielu dyalektów pewnej pobra­
tymczej grupy języków. To też stosując tę zasadi i 
do języków szczepów słowiańskich twierdzimy, że 
w przeszłości rigdy n ie  b y ł o  ż a d n e g o  w szech- 
s ł o w i a ń s k i e g o  j ę z y k a ,  od któregoby pocho­
dzić mogły wszystkie dzisiejsze słowiańskie mowy' 
a chociaż język kroniki Nestora jest z najdawniej 
szych zabytków pismr, to jednak ten język, nie oj­
com, lecz tylko starszym jest bratem naszym.

W chwili, gdy Nestor pisał kronikę swoją w Ki 
jowie, już były różne słowiańskie dyalekty ludowe, 
tak w ziemiach dziś zwanych Ukrainą, Podolem, 
Wołyniem, Litwą, jak również i w ziemiach na 
północ; temi różnemi dyalekty, mówiły wówozas 
Polanie, Drewlanie, Dulęby, Wiatycze, Radymioze

Sfcwierzanie i t. d. Dyalekty bowiem są bardziej 
źródlaną wodą, niż kanałami literackiego języka; 
dialekty iBtniały cd wieków, jako równoległe bie­
gnące ramiona rzeki, za nim jeden z nich wyniósł 
się do owego chwilowego znaczenia, jakie jest re­
zultatem literackiej kultury. Jak bowiem w spółe- 
cztństwio były naprzód rodziny, potem plemiona— 
jcowincye i kraje nim powstał naród; tak również 
naprzód istniały dyalekty, za nim się wyrobił w or- 
;aniczne formy język, zdolny do wyrażenia myśli i 

uczuć w literaturze. Do niedawnego czasu mriema- 
no, że np. język łaciński był matką francuskiego, 
włoskiego i hiszpańskiego; nowoczesno filologiczne 
jadania wykrywają, że język łaciński w głębokiej 
starożytności, był tylko jednem z narzeczy Italu, 
ednym prowinoyonalaym dyalektem, którym mó­

wiono zrazu w prowincji Laoyum, a który potem 
przeszedłszy do Rzymu i ujęty w piśmienne karby 
rozwijał się i wzrastał podsycany sąsiedniemu dya- 
ektami Italii; a wzbogacił się pod piórem wielkich 

rzymskich autorów, skarbami ścisłości i logicznego 
wysłowienia się.

Analiza języka jest tak ważną i przekonywającą, 
że gdybyśmy nawet nie znali historyi ludu, to sa­
ma analiza języka, na podstawie porównawczej gra­
matyki, dałaby nam najdokładniejszą jego historyę 
To cośmy powiedzieli o języku łacińskim, który 
nie stworzył ani włoskiego ni francuskiego języka 
to samo należy powiedzieć o języku Słowian n&( 
Dunajem, który nie był kolebką całej słowiańszczy- 
ny, lecz tylko starszym bratem naszych języków, z 
powodu znacznie wczesnego rozwoju ich krajów 
politycznego od dawna znaczenia.

Gdy Nestor przystąpił do pisania kroniki swojej 
w Kijowie, musiał znać mowę ludów, albo dyale­
kty plemion Polanów, Dulębów, Wiatyczów, Rady­
miczów i t. d., których dzieje zamierzył opisać; 
bo rozwój piśmiennego lub literackiego języka ty - 
ko przez drobne dyalekty uskutecznić się może 
tych plemion, wśród których Nestor żył; a pismo 
dopiero wtedy nakłada na język swoje wędzidła: i 
uzdy t. j. gramatyczne formy, gdy drobne dyalekty

owoosesuych przed XII-tym wiekiem plemion, wy­
robione zostały. — Jakie to były dyalekty, nie 
tylko możemy dowiedzieć się, z historycznego opi­
su Nestora o pochodzenie tych plemion, ale i z 
iadań samego języka kroniki Nestora.

Analiza bowiem języka, tak jest weżoą i prze­
konywającą, że gdybyśmy nie znali opisu Nestora 
o pochodzeniu tych plemion nad Dnieprem, to sa­
ma analiza języka, da o tem, dokładne wyobra­
żenie. , . _ .  , .

Czytając Nestora, według wydania w Wiedniu w 
roku 1860 ze spisku Lawrentjewskiego przez Mt- 
dosicha: wypisujemy naprzód z tejże kroniki te 
słowa Nestora, które oddają najprostsze i najpier­
wotniejsze pojęcia ludzi, oraz ich pierwsze myśli i 
wyobrażenia, w stosunku do rodziny i domu.

Wyrazy bowiem określające pojęcia rodziny i 
domu, były najpierwej użyte w mowie jako najpo­
trzebniejsze przy wymianie myśli, za pomocą mo­
wy, nawet wtedy, gdy ludy żyły, jeszcze w stanie
natury. . ,  . . *

Dla łatwiejszego jednak przejrzenia wyrazów 
znajdujących się n Nestora, podzielmy je na klaBy, 
z oznaczeniem, na której stronnioy każdy się wy­
raz znajduje.

a) W y r a z y  r o d z i n c e :  Człowiek str. 61, 48; 
dietekom str. 30; synowie str. 13; stryja 135; ouj 
(wuj) str. 40; ouja (wuja) str. 55.^Dawniej on wy­
mawiało się przez nos, z»ąd polskie wuj, azi* je­
szcze lud p o lsk i mówi: ujek. — Synowca str. 55; 
eiestrenyci 56; wdowyciam 129; stryjema 125; 
otee 6 ; materiem 6 ; roditelem 6 ; siestram, <wie- 
krowem, diewierem, tnoeham, snochann str. Ute 
wica 7 ; fiat’ (z>«0 &tr. 6 ; niewieiiu 6; bracy (mał­
żeńskie śluby) str. 7 ; czado (Hzre°ko, potomek) T - 
syn 39; wnouci 39; czeladin 27; ezelaa 142, bra 
tia 8 ; itarec, starci 8 ; zenu 31; mouzaiS L

Zastanawiającem, że mąż u Nestora m a dwoiste 
znaczenie m ężczyznę, człowieka w ogolę i męża 
ż o n y  to połączenie dwóch znaczęn razem , pow sta­
ło  że mą* t. j. żonaty i mąż t. J. mężczyzna, 
człowiek, wypływało ze spółecznego pojęcia; bo

tylko człowiek żonaty, miał znaczenie, powagę i 
rawo do godności i obowiązków publicznych.
5rócz tego u ludu, parobek i chłopiec w latacb 18 
uż się żeni i dopiero wtedy, należy do spraw pu­
blicznych. Jak d&lece wyraz m^ż, t. j. żonaty i 
mąż t. j. człowiek identyfikują ssę, widać dziś je­
szcze, gdy w mowie ludowej nad Dnieprem, mij 
muz i mij czołowik znaesy jedno i to samo. Sam 
więc geniusz języka, wykluczał chłopców i parob­
ków od udziału w sprawach publicznych. Ktoby u- 
wierzył, iż u Nestora wyraa Niewiesta str. 6 da 
się wyprowadzić od źródłosłowa wiec', a jednak tak 
być musiało. Wiec u Nestora brzmi wieszcze 78, 
w rosyjskim przeszło w wiect, w polskim wiec. —  
wyraz niewiesta lub niewiasta, rozbija się na me i 
wiesta; ostatui wyraz wietia w fonetycznem brzmie­
niu powstał od wiestcze, wiecze, uneetce czy li ou 
nie wiecze; t> jest, że kobiets, czyli niewiasta, 0- 
znaczała osolę nie należącą dawniej do wieca. A 
eźli zważymy, że pierwsze nazwy miały pierwotnie 

znaczenie ogólnikowe, jakto filologowie dowiedli, 
to zrozumimy; że nazwa niewiasty jest imieniem 
w epoce, gdy spółeczeń^two miało już wiec. Od 
tegoż poszło, zwiastun, obwieścić i t. d. Prócz 
niewiasty jeefc wyraz dawny polski b i a ł o g ł o w a ,  
ten jednak zapewne oznaczał okrycie głowy białe- 
mi chustkami, któremi do dziś dnia wiejskie ko­
biety zawiązują głowy. .

Zastanawiającem jest, że wyraz polski n i e w i a ­
s t a  oznacza każdą kobietę, a wyraz m e w i e  s t a  
już u Nestora znaczy żonę; to samo znaczenie 
uiewiesty jako żony jest i“u Rosyan. Wyraz o t e ć ,  
ojciec wszędzie u Słowian brzmi prawie jednako; 
dziś w strorach, gdzie kiedyś Nestor mieszkał, 
używa się fcto, tatko; Rosyanie tego wyrazu nie 
mają wcale. Za to na Rusi prócz tata i tatka 
jsst b n t k o ;  u Nestora go nie ma, tle  Rosyanie 
mają znów b a t i u s z k a  zamiast, o t e ć ,  lecz wy­
raz b a t i u s z k a  jest tatarskim, o czem będzie 
potem. Wyr&z u Nestora m a ter 6, wszędzie u ludu 
na Rusi tak samo mówi się; Rosyanie mają mat; 
najwięcej zmian wyrazu tego jest w Polsce: ma-
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dyskusjach parlamentarnych, w obecnych często 
i namiętnie występował, a wystąpienia jego są zu­
pełną zmianą frontu. Dotychczas cała walka prze­
ciw kościołowi, była ze strony rządu nacechowaną 
jako odpór przeciw Rzymowi; dziś zdjęto maskę, 
i kanclerz apeluje wprcst do nienawiści protestan­
ckich przeciw katolicyzmowi Jest to broń stra­
szna i niebezpieczna, zwłaszcza zgóry podawana, 
ale już osiągnęła skutek, rozbijając jeszcze więcej 
konserwatystów Izby lej, z których wielu przeszło 
za tern hasłem pod sztandar kanclerza. Stosunki 
w kraju coraz będą grcźaisjszemi, niebezpieczniej- 
szemi, bo jeśli rząd niby legalnie tylko prześla­
duje, to roznamiętoiony motłcch, może także i to 
z siłą brntalną pójdzie tym śladem.

Nie omyliliśmy się na nieszczęście, że nie we 
wszystkich sferach n nas, oceniają całą grozę po­
łożenia i chwili. Smutnym tego dowodem gorszą 
ce swary ostatniego licznego tutejszego miejscowe­
go zebrania, z powodu miejskiego komitetu wybor­
czego. Jesteśmy niepoprawnymi; w takiej jak obe 
cna chwila, swary domowe, stronnicze, to niemal 
zbrodnia. Inni znów projektami głośnych zabaw, 
niemniej swej lekkomyślności i braku czucia na 
straszne położenie kraju dowodzą.

Rzucenie klątwy na X. Kicka z polecenia dele­
gata apostolskiego, poruszyło znów niezmiernie po- 
licyę, aby odbyć owego delegata, więzienia się 
znów zapełniać będą; a już nie ma więzienia na 
ziemi naszej, chociaż są i częste i liczne, by nio 
mieściły w swych murach i to po kilku ducho­
wnych. W obec księży nie są one bynajmniej tak cy- 
wiltzowanemi, za jakiś uchodzą. Zgcła, coraz więc 
cięższy krzyż dźwigać nam przychodzi, byłby on je­
dnak zadatkiem lepszej przyszłości, gdyby cała 
społeozność uznała go i dźwigała wspólnemi si­
łami.

Ostatnia mowa Kanclerza w Izbie II jest klu­
czem zagadki, jak Kanclerz otrzymuje przyzwole­
nie Cesarskie, tak nieodpowiednie charakterowi o- 
aobistemu Cesarza. Otóż niezawodnie tak, jak w 
tej mowie, umie wytłómaczyć Cesarzowi, że dzi­
siejsza władza Papieska ogranicza, szkodzi władzy 
monarszej Cesarza, a wmówiwszy to, tern więcej 
rozszerza władzę swą osobistą — zupełnie w pół­
cieniu zostawiając osobistą władzę Cesarską. Wie­
my z bistoryi, dokąd wiodły podobne stosunki i 
sposoby.

Rwem wziąwszy całość dyskusyj w sprawach 
kościelnych w Berlinie, zadrżeć trzeba na widok, 
jaka otchłań się otwiera w przyszłości, dla wszy­
stkich, co sumienia poświęcić nie chcą. Uwięzia 
nie wprost z biura Redakeyi, redaktora Germanii, 
gdzie wezwanie na termin, osądzenie i uwięzienie, 
było rzeczą kilku godzin, jest ilustracyą dowolno­
ści druku i osobistej w obecnej chwili.

Petersburg 14 kwietnia.

Pomimo, żecar był nieco słaby w ostatnich dniach, 
przyjmował w uroczystem posłuchaniu nowego mini­
stra hiszpańskiego, i to bardzo serdecznie; przejeżdżał 
się już w karecie zamkniętej, a słaby był na dosyć 
silną bronchite z gorączką i kaszlem. Wyjazd do 
Ems zawsze jest naznaczony na koniec bieżącego 
miesiąca. Z powrotem jak zwykle wstąpi do War­
szawy i zatrzyma się dni kilka dla przeglądów 
wojska.

Wielki|ksiąte Aleksy na fregacie „Swatlana", której 
jest dowódzcą uda się na rok na morze śródziemne. 
Mówią, że przebywszy kanał sueski odbędzie po­
dróż do Australii, części świata której jeszcze nie 
zwiedził w ostatniej swojej bardzo długiej podróży.

Hr. Szuwałow bawi tu jeszcze; znaleziono, że 
się zestarzał od czasn swej niebytneśoi w Peters­
burgu. Jak na teraz wraca na swoje stanowisko. 
Utrzymują, że hrabina Szuwałow niema ochoty to­
warzyszyć mężowi do Londynu, a wnoszą to za­
pewne z tego, że właśnie traktuje o nabycie domu. 
Obiegała chwilę pogłoska, że Szuwałow mianowany 
będzie jeneralnym gubernatorem w Królestwie Pol­
akiem w miejsce hr. Kotzebue, który się starzeje. 
Powtarzano i z naciskiem, że Polacy byliby ura­
dowani z tej nominacyi, bo p. Szuwałow czuł dla 
nich zawsze pewną sympatyę. Dlatego też można 
z pewnością powiedzieć, że niema najmniejszego do 
tego podobieństwa. Zresztą godność gubernatora je- 
neralnego jest nierównie niższą od stanowiska amba­
sadora, a więcej jak pewna, że nieprzywrócą znie­
sionej godności namiestnikoskiej ze śmiercią mar­
szałka Bsrga, aby ją oddać hr. Szuwałowowi.” By­
łoby to przeciwne wszystkiemu co się już stało, a 
szczególniej kierunkowi połączenia ściślejszego z 
cesarstwem Królestwa Polskiego.

P. Westman przychodzi pomału do zdrowia, i 
uda się na jedenastomiesięczny urlop za granicę. 
Zastąpi go w urzędzie adjunkta przy kanclerzu

br. Jomini, albowiem p. Stremuszow pełnił te o- 
bowiązki tylko per interim , a przy tam mówią, że 
nie jest persona grata w wysokich sferach. Czy 
nominacya p. Jomini nastąpi przed zebraniem się 
konfarenoyi lub nie, powiedzieć nieumiem. Mówią 
zresztą, że powstały trudncśoi, jak się domyślają 
chwilowe, do zebrania się owej konferencji, która 
ma być tylko, jak wiecie, następstwem obrad bru­
kselskich. Powiadają, że trudności te wyszły od 
Niemiec, mających zamiar wprowadzić na feonfa- 
reccye nowe kwestye do rozwiązania. Sprzeciwiają 
się temu tutaj, c łechcąc żadoą miarą rozszerzyć 
pola dyskusji, na którem już i tak nie łatwo bę­
dzie dopiąć, jakiegokolwiek praktycznego rezultatu. 
W każdym jednak razie sfery rządowe wydają się 
być zadowolone z postępu, jaki w opinii europej­
skiej zrobiła pierwsza myśl tego projektu. Łudzą 
się zawsze nadzieją, że choć wozęśui da się otrzy­
mać praktyczny skutek z przyszłych dyskusyj.

Rozmiary, jakie w Niemczech przybiera walka 
w kwestyi religijnej obudzą tu pewien niepokój. 
Opinia publiczna z większym może niż rząd przyj­
muje spokojem położenie powszechne i takowe o- 
cenią. Niemamy w tej chwili żadnego w tych za­
pasach interesu, mówi ona — przyglądajmy się 
więc ciekawie i bacznie, aby wr&zie danym tiódz 
z niej dla naszych własnych spraw korzystać.

Dnia 22 b. m. stawali w Poznaniu przed sędzią 
śledczym członkowie kapituły metropolitalnej Po­
znańskiej, dziekan prałat G raudke, kanonicy Klupp, 
Dorssewski, Kurowski, Msryańiki i Sybilski w spra­
wie poszukiwań za delegatem apostolskim. Wszy­
scy odmówili zeznań, zapowiedziano więc im, że 
wezwani zostaną ponownie, a w razie odmowy, u- 
więzieni. Prałat Brzeziński i kanonik Połczyński 
z powodu podeszłego wieku i stanu zdrowia, nie 
otrzymali wezwania. U X. Sobeckiego, który po 
odsiedzeniu 10 ‘/2 miesięcy więzienia w Międzyrze­
czu, przybył do Poznania, zrobiono rewizyę i spi­
sano z nim p-otokół, podejrzewając go, że on to 
ogłosił w Kwilczu klątwę na X. Kicka, gdyż tego 
dnia przejeżdżał przez Kwilcz.

Wiedeń 22 kwietnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmu dolno - austryackiego odpowiadał 
namiestnik bar. Konrad E y b e s f e l d  na interpe- 
lacyę posła Msgga w sprawie rozpuszczenia robo­
tników w fabryce Sigla. Namiestnik dalekim był 
od tego, aby siebie i sejm łudzić co do grozy ty 
tuaeyi gospodarczej, i oświadczył ctwarcie, że cią­
głe zmniejszanie się konsumcyi i upadek kilku wa­
żnych gałęzi przemysłu, spowodowały rozpuszcze­
nie robotników. Co się tyczy fabryki Sigla, rząd 
przedsiębiorstwu temu udzielał niejednokrotnie 
wsparcia i starał się o to, aby fabryce dostarczyć 
zamówień nie tylko ze strony kolei krajowych, ale 
także zagranicznych. Z robotników w liczbie 975 
jeszcze do przeszłfgo tygodnia w tej fabryce za­
trudnionych, odprawiono tylko 30; w innych fa­
brykach Austryi dolnej nie grozi rozpuszczenie ro­
botników. Rząd stara się wszystkim gałęziom prze­
mysłu w ten sposób dopomagać, że dostawy dla 
kolei żelaznych itp. wyłącznie zamawiać każe w 
fabrykach krajowych.

W sejmie górno-austryackim toczyły się rozpra­
wy nad preliminarzem funduszu szkolnego. Stron­
nictwo katolickie znów musiało staczać walkę z 
bezwyznaniowcami. Zabierał także głos biskup Ru- 
digier.

Podobne rozprawy, bo w tym samym przedmio­
cie, prowadzono w sejmie czeskim. Już wczoraj 
nacechowaliśmy na innem miejscu charakter tych 
rozpraw ze względu na Młodocsechów. Dr. G r e g r  
przemawiał przeciw ustawom szkolnym, gdyż po­
kazało się, że przykrojone według ustawodawstwa 
państwowego, nie są dla krajów praktyczne, albo­
wiem nie dadzą się przeprowadzić. Jedno się tyl­
ko w nich spodobało p. Gregrowi, mianowicie, iż 
powodują rozdział szkoły od kościoła; nieprzepro 
wadzenie zaś tej zasady z całą ścisłością, służy p. 
Gregrowi za nowy argument, aby przemawiać prze­
ciw ustawom. Zapatrywanie to powitali Niemcy 
oklaskami. Drugi Młodoczech p. S l a d k o w s k i  
przemawiał za ustawami, gdyż na szkoły trzeba 
wielkie ponosić ofiary. Tak więc mała garstka 
Młodoczechów nawet Bama w sobie nie była zgo­
dną co do stanowiska, jakie zająć wypadało wzglę­
dem ustaw szkolnych.

W sejmie styryjskim oświadczył wczoraj marsza­
łek Dr. K a i s e r f e l d ,  iż interpelacji co do po­
bytu w Gradcu Don Alfonsa nie może dopuścić, 
albowiem nabrał przekonania, że przedmiot inter- 
pelacyi nie należy do zakresu działalności sejmu.

— Bukowiński marszałek krajowy wezwał sze- 
śoiu nieobecnych w sejmie posłów z większych po­

siadłości, ażeby przybyli do sejmu, gdyż w przeci­
wnym razie utracą mandaty. — Wybory posłów do 
sejmu bukowińskiego w miejsce bar. Aleks. Petri 
ny i Hormuzskiego, rozpisane zostały na d. 7 ma­
ja. Na posiedzeniu gfjmu bukowiński ;go w d. 16 
b. is. uchwalono z byłych funduszów powiatowych 
utworzyć stypeadyadla Bukowińczyków, uczęszcza­
jących na uniwersytet ozerniowiecki.

—  W Izbie niższej sejmu węgierskiego odpowie 
dział prezes ministrów bar. Wenkheim na interpe 
lacyę posła I s t ó o z e g o  w kwestyi żydowskiej. 
Minister oświadczył, że rząd prowedei jednaką po 
lityką względem wszystkich obywateli kraju i nie 
robi żadnej różnicy co do wyznania i narodtwo- 
ści; rząd uważa wprawdzie ustawę o indygenacie 
za potrzebną, lscz zupełnie z innych powodów, 
jakby sobie życzył interpelant. Agitacyi przeciw 
żydom rząd popierać nie będzie. Z emancypacyą 
żydów ustoła zupełnie wBzclka kwestya żydowska. 
Poseł I s t ó o z y  oświadczył, że do interpelacji skło­
niła go obawa istniejącego bezsprzecznie wielkiego 
niebezpieczeństwa. Te nowe idee dopiero później 
uznane zostaną, bodaj tylko nie za późno. Odpo­
wiedź jednak przyjmuje do wiadomości.

— Izba wyższa sejmu węgierskiego uchwaliła 
bez rozpraw ustawę notaryalną i przystąpiła do 
rozpraw nad projektem ustawy o pedatku od trans­
portów. Szogyeny oświadczył, że zadowolił go naj­
zupełniej pregrem polityki skarbowej, wygłoszony 
niedawno prze? ministra skarbu. Hr. Ferdynand 
Zioby nadmienił, że rząd powinien był przedłożyć 
zupełny program, bo program wyłożony przez mi­
nistra skarbu ni* jest dostateczny. Bar. Mikołaj 
Vay oświadczył, że bezwarunkowo przyjmuje przed­
łożenia rządowe, bo starania rządu zaspakajają 
go najzupełniej. Przemawiało jeszcze kilku innych 
mówców, poozem przyjęła Izba przedłożenie rzą­
dowe za podstawę do rozpraw szczegółowych.

— Dzienniki węgierskie, zwykle dobrze poinfor­
mowane, potwierdzają riedawne doniesienie swoje 
o terminie zamknięcia sejmu węgierskiego, a zara­
zem zapewniają, że nowe wybory do sejmu odbę­
dą eię pomiędzy 1 a 15 lipoem, a więc przed żni­
wami. Te ssma dzienniki donoszą, że nowy sejm 
węgierski zbierze się przy końcu sierpnia celem 
wyboru członków do wspólnych delegaoyj i odro­
czy swe posijdseaia aa sześć tygodni. Równocze­
śnie oświadcza Pester Correspondent, że dotych­
czas niewiadomo nawet, kiedy skończy się obecna 
secya sejmu węgierskiego. Wkrótce pcfeaże się, 
która z tych sprzecznych wenyj jest prawdziwą.

Włochy.
Corceznie pod tę porę zwykła się zgromadzać 

w Rzymie wielka liczba wysłańców różnych sto­
warzyszeń 1 katolickich w całym świecie dla przed­
łożenia Namiestnikowi Chrystusowemu zbiorowego 
adresu wierności w imię wszystkich ludów kato­
lickich. W tym roku zgromadziło się przeszło 300 
delegatów z Austryi, Francyi, Niemiec, Anglii, 
Włoch, Sswajcsryi, Bjlgii, Holaadyi, północnej 
Ameryki, Meksyku i Chilś. Na dzień audyeucyi 
wybrano 13 kwietnia jako rccsnicę cudownego u- 
ratowania Piana IX w czasie zawalenia się ruszto­
wania w bazylice św. Agnieszki. Ojciec Święty 
przyjmował tę  powszednią deputacyę wszystkich 
narodów w sali d e l c o n e is to r io , a  powitawszy z u 
śmiechem klęczących wysłańców, zasiadł na tro ­
nie otoczony siedmioma kardynałami. W imieniu 
depatacyi odczytał obszerny i gorący adres książę 
Hugo Windiachgiatz jako obrany jej przewodnik.

Po odczytania adresu, Ojciec Święty podniósł 
się na tronie i głosem pełnym siły przemówił po 
włosku następnie:

„Jeśli wasze słowa, wypowiedziane w imieniu 
tego zgromadzenia pocieszają moje serce, to także 
zasilają one moją odwagę w szczere tn wypełnia­
niu moich raj wyższych obowiązków wobec Boga i 
wobec Jego kościoła.

Byłoby rzeczą niepotrzebną przeczyć: żyjemy w 
czasach złych; ale trzeba także powiedzieć, że Je­
zus Chrystus korując na krzyżu, pozostawił wszyst­
kim wiernym swój testament, i je w tym testa­
mencie jest zawarte wielkie dziedzictwo krzyża. 
Wprawdzie jest rzeczą godziwą, i kościół nigdy 
tego niezsbrauiał, aby mieć środki egzystoncyi i 
posiadania; przeciwnie ta zdolność staja się czę­
sto obowiązkiem i potrzebą. Zbawiciel sam w cza 
sie swego błogosławionego pobytu na, ziemi miał 
środki do życia dla Riebio i swoich i dla ubogich. 
Jpse Dominus cui ministrabant Angeli, tamen ad 
informandam Ecclesiam suam. loculos habuisse 
legatur, et a fidelibus oblata conservans, et suorum  
necessitalibus aliisgue indigentibus tribuens. (Ven. 
Bede).

Wszelako jest to jeszcze prawdą, że przekazał 
szczególniej kościołowi krzyż swój. I nienależy się

temu dziwić, gdyż Bóg nadał swemu kościoło­
wi misję nauczania zawsze prawdy, a prawda ta po­
budza nienawiści i mnoży krzyże w tymże kościele

Wielcy i mali za dni naszych, nie chcą być ry 
cerzami prawdy i dzielą się na dwa obozy; wal­
czą przeciw niej zamiast ją popierać. Są nie­
którzy, co urządzając obecna stosunki narodów 
pr;;ez zazdrość wpływa, jaki wywiera kościół na 
ludy, chcieliby poddać go swemu widzimi się, zmie­
niając konstytucję boską według widoków świato­
wych, aby zamienić na czysto ludzką tę instytucję 
pochodzącą od Boga i nieulegającą zmianie w swych 
zasadach.

lani kierowani okrutną nienawiścią i popycha­
ni legionami piekielnemi, pragnęliby w krótkim 
czasie ujrzeć zburzonem wszystutc, aby niepczostal 
ani ślad wiary, obrzędu i praktyk katolickich. I 
jakkolwiek ten zamiar barbarzyński nie da się ni­
gdy spełnić, nie można jednak zaprzeczyć, aby 
nieszczęścia sprawiane kościołowi Jezuśa Chrystusa 
przez jednych i drugich nie były groźak.

Pomnąc tedy na te dwie warstwy nieprzyjaciół, 
mamy obowiązek ja , całe duchowieństwo i wszy­
scy prawdziwie wierni podwoić gorącość naszych 
modłów; szczególniej zaś księża mają obowiązek 
nauczania, zbijania błędów, podnoszenia głosu, aby 
zatwierdzać, 2e Bóg bez najmniejszego wątpienia 
pomści się krzywd, jakie znosi ustawicznie kościół. 
Ja sam w tej chwili, aby dać zachętę i przykład 
odnawiam potępienie wszystkich fsktów świętokiradz- 
hich spełnionych dotychczas, i zwracam moje sło­
wa do królu, który miał niegdyś świętych w s*ej 
dostojnej rodzinie i z miłością ojcowską, z gorli­
wością wskassną mojem świętem posłannictwem, 
mówię mu: NPanie, proszę cię, ZŁklia&m cię, w 
imię twych świetnych przodków, w imię Najświę­
tszej Maryi Panny, której wzywam pod mianem 
Matki pocieszenia, w imie samego Bogi i dodam 
w imię własnego twojego interesu, me przykła­
daj ręki, aby podpisać dekret na szkodę kościoła: 
a dekret, o który chodzi, czy należy do kodeksu 
karnego, czy do poboru wojskowego dąży na wszelki 
sposób do zatraty duchowieństwa, a przez to ssmo, 
gdyby to było mcżliwem, do zaguby kościoła kato­
lickiego. Ach! przez litość!! NPanie dla twego do­
bra, dla dobra twoich poddanych, dla dobra spo­
łeczeństwa, nie powiększaj twych długów wobec 
Boga, ob iążając twoje sumienie nowymi męczenni­
kami. A to co tobie powiedziałem NPanie, mówię 
to także do wszystkich panujących wad ludami na 
ziemi: wstrzymajcie wasza kroki i nie idźcie po tej 
pochyłości, która was wiedzie do H&jgłębssf j prze­
paści.

A czyliź to jest moiebnem? Pomnę na Tettu- 
liana, Justyna i tylu innych aaologistów wiary ka­
tolickiej, którzy okazywali względem panujących 
nie chrześcian, rao katolików, lecz względem panu­
jących pogan i bałwochwalców prawdziwą wierność 
katolicką i dowodzili, że oni byli właśnie najbas- 
dziąj poświęcanymi poddanymi; a niekiedy ci apo- 
logiśoi mie'i tę pociechę, że widzieli zmniejszające 
się prześladowanie, zatrzymującą się siekierę i na­
rzędzia męki w ręku katów. Oh! ja nie jastsm 
Tertulianem, nie je tern Justynom. Jestem wika- 
ryuszem B ega, jakkolwiek niegodny, wotom do tych 
wszystkich którzy rządzą, aby się wstrzymali w 
swej drodze. Proszą ich, błagam, zaklinam uif-tylko 
dla dobra k o śc io ła , ale dla ich własnego dobra. 
Jeśli niechcą słuchać mego głosu błagalnego, nie 
chaj sobie przypomną, że n- ród wybrany izraelski 
przedstawiał kościół Jezusa Chrystusa, niechaj so­
bie przypomną, jak tea lud pod niewolą Faraonów 
zwracał cr dziennie swe modły do nieba i błagał 
Boga lito ś i i miłosierdzia, aby był wyzwolonym z 
łańcuchów, które mu ciążyły. Wtenczas to Bóg roz­
kazał Mojżeszowi, aby poszedł wyzwolić swój lud.

Mojżesz użył najpierw próśb, które nie były wy­
słuchane, użył pogróżek, które były wzgardzone; 
wreszcie poruszył plagi, te słynne plagi egipskie, 
o których wiecie i których tutoj powtarzać nie jest 
miejsce. Tak jest, Bóg wysłuchał płaczu i jęków 
swego ludu: Clamor filiorum Israel venit ad me 
(Exod. III 9). I my także nieprzestiwajmy doma­
gać się praw i swobód przynależnych kościołówi; 
nieprzestawajmy błagać Boga, aby ułagodzić jego 
gniew i wstrzymać potok Jego świętej pomsty, a 
mc.żs w chwili kiedy się tego najmniej spodziewa 
my obaczymy dokonaną zmianę ręką Wszechmo­
cnego i usłyszymy te słowa pocieszenia: Clamor 
filiorum Israel venit ad me. Oh! tak mój Bóże, 
błagam Cię wysłuchuj swego niegodnego wikaryuszs, 
może najniegodiuejszego ze wszystkich, którzy go 
poprzedzili przez dziewiętnaście poprzedzających 
wieków. Mój Bożo byłeś założycielem tej winnicy 
katolickiej, skropiłeś ją krwią swoją najświętszą. 
Pamiętaj przeto o tej winnicy: Quam plantavit 
dextra tua. Pomnij o tych Indach wołających o mi­
łosierdzie i gdy błogosławisz tu obecnym pobło­

gosław także tych, którzy są oddaleni i tchnij w 
te serca jeszcze niezatwardiisłe uczucie wiary i na> 
tchnij tym, którzy taką twardość okazują wobeo 
Twojej dobroci przynajmniej uczucie honoru, aby 
dozwolili kościołowi swemu postępować w pokoju 
na drodze, jaką mu wytknąłeś uświęcenia narodów.

Czyńmy przeto wszystko, co zawisło od naszej 
mocy, aby sklepienia świątyń pańskich rozbrzmie­
wały się śpiewem pobożnym; a wsparci, jak się 
spodziewam łaską boską pregnę, abyście wszyscy 
byli sil ismi kolumnami, których żadne wstrząśnie- 
nie złamać niemoże, lub jako opoki niewzruszone, 
o które bezskutecznie miota się wściekłość burzy.

A teraz, upadając przed Bogiem, błagajcie go o 
to błogosławieństwo, które dodaje odwagi, wzma­
cnia ją i utrzymuje, aby nam było danem widzieć 
nazajutrz tych smutnych dni, jakie przebywamy 
słońce tryumfem, odpoczynkiem i pokojem przy­
świecająca na horyzoncie. Niechaj te błogosławień­
stwo wniknie do waszych rodzin, da im wzrost 
szczególuie w pełnieniu cnoty abyśmy za pośre­
dnictwem królowej świętych i pośrednictwem świę­
tych pańskich stali się godnymi błogosławić Boga 
w wiecinośoi. Benedictio D eiu.

Kronika ralejsoowa 1 zagranlozna.
MLrakÓW 23 kwietnia. Magistrat tutejszy ogła­

sza plakatami, iż na mocy uchwały Bady miejskiej 
z d. 28 stycznia r. b. pobieranym będzie na pokrycie 
niedoboru w dochodach miejskich dodatek gminny jak 
dotąd od czynszów mieszkalnych po 2 % , który ma być 
wnoszony do kasy miejskiej w kwartalnych ratach przy­
padających z zapłatą podatku czynszowego; nadto zaś 
pobieranym będzie dodatek gminny do podatków Btalych 
6°/0 pobierany przez główny urząd podatkowy równocześnie 
z wnoszeniem podatków skarbowych. Dotychczas dodatek 
czynszowy miejski uiszczany był przez właścicieli domów 
aa podstawie opłacanego podatku czynszowego, z pozosta­
wieniem właścicielom domów możności wybierania tego 
podatku od mieszkańców wraz z czynszem najmu. Za­
pewne pozostaje i nadal ten tryb płacenia tego dodsttu; 
co się zaś tyczy dodatku do podatków stałych po 6°/oi 
ten pobieranym będzie wprost od stron obowiązanych 
płacić te podatki.

—. Dowiadujemy się, że Wydział filozoficzny Uni­
wersytetu Jagiellońskiego postanowił przedstawić na 
wakującą katedrę języka polskiego p. Emila K a ł u -  
ż n i a c k i e g o ,  obecnie profesora gimnazyum we Lwo­
wie. Uchwała zapadła jednym głosem więcej. Współza­
wodnikiem p. Kałużniackiego był znany w całej Polsce 
uczony badacz X. M a l i n o w s k i .  P. Kałużniscki ma 
podobno przedsiębrać studya wymagane do tej katedry.

—  Jutro w sobotę od godz. 12ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się osiem­
nasty publiczny odczyt docenta Uniw. Jagiell. Dr Teofila 
Z i e m b y :  „Dzieje oświaty".

—  Jutro przedstawione będą na benefis p. Henema- 
nówny trzy jednoaktowe komedye, a wszystkie po raz 
pierwszy ukażą się na scenie tutejszej, mianowicie: 
Goście, komedya wierszem oryginalnie przez p. Artura 
Bartelsa napisana; Bettina  komedya Alfreda Musseta 
w przekładzie p. Stanisława Kremera i Zielony stal 
komedya Al. Dumasa (ojca) i Engeninsza Nus. Kto chce 
wesoło przepędzić wieczór, znajdzie we wszystkich tych 
sztnkach obfite źródło miłej rozrywki, bo każda z nich 
mieści w  sobie jędrny a odmienny żywioł wesołości

—  Wzmiankę tylko krótką zrobiliśmy o wychodzącym 
w Krakowie Przeglądzie etnograjiczno-historycmym 
pod kierunkiem p. Duchińskiego, a już w 4-ym ze­
szycie tego pism* znajdujemy długie kazanie do Cza­
su , te  ton niechętny jest Przeglądowi, albowiem wy­
raził zdziwienie, iż pismo wychodzące pod kierunkiem 
p. Duchińskiego, pełne jest pochwał dla niego. W ypa­
dało nam dotąd zamilczeć o artykule p. Brandowskiego W 
Przeglądzie Nr 3, bo ni# sądziliśmy, aby w spory li­
terackie stosownem było wprowadzać zjadliwości osobi­
ste, ale musimy dziś o nim nadmiensć, bo Przegląd 
nie poprzestał na liście p. Brandowskiego, lecz w tera­
źniejszym numerze powtórzył go po niemiecku, zapewne 
na użytek obcych, tak jak inne artykuły Przeglądu, 
mające być przystępnemi dla niepolskich czytelników. 
Co się tyczy zarzutu, że nie zawsze piszemy o Bosyi 
Moskwa, lecz tylko w tonie pogardliwym, musimy temu 
zaprzeczyć. W języku urzędowym lub politycznych roz­
biorach, piszemy Bosya, bo taką nazwę ma to państwo; 
a gdy idzie o charakter kraju lub narodu, tam można 
używać nazwy etnograficznej i historycznej. Że nie pi­
szemy Rosya przez dwa *, lecz przez jedno, to pocho­
dzi ztąd, iż piszemy po polska, a w języku polskim 
nie ma dwóch s prócz w wyrazach złożonych,^ gdzie 
zresztą po większej części pisze się zs. Niemiec i Fran­
cuz m u« pisać dwa s, żeby nie czytać z, żo zaś i po 
rosyjsku pisze się Bosya przez dwa ce («») to nas nie 
obowiązuje.

—  Strażnik kolei północnej przytrzymał wczoraj o-

tula, matusia, m&mula, mamunia, matusieczka, 
matuobna i t. d. Wiele z tych zmian ma lud na 
Rusi, na Podolu, Wołyniu, Ukrainie, mówiąc: ma- 
moczka, matoczka, mamunia, m&mka i t. d. Wy­
razy u Nestora użyte: wuj, stryj, synowiec, sio­
strzeniec, czeladź, dziewierz, i dziś używają się na 
polskiej Rusi; Moskale jednak o tych wyrazach 
nia mają wyobrażenia i nie rozumieją. Tak wuj 
u Moskali jest diaduszka, stryj także diaduszka; 
synowiec a Moskali bratnij syn, synowa mówi się 
niewiestka. Nestor jednak ma w miejscu synowca 
czasem snoch 7, a synowa; saocha, które do dziś 
w Styryi używają się w mowie. Siostrzeniec u 
Moskali zwie się sestryn syn; wyraz czeladzin u 
Moskali woale się nie używa. Oprócz tych Nesto- 
rowskich wyrazów, używają się na Rusi gospodar, 
chłopeć, parobek, których Rosyanie nie znają: bo 
gospodar u Rosyan chozain; chłopiec lub parobek 
u nich jest parin. W liczbie więc wyrazów uży­
wanych u Nestora, dla określenia rodziny, spostrze­
gamy, że one w większej połowie tą u Polaków, 
a bardzo mała część ich jest tylko znaną Rosya- 
nom. Musi być jakaś przyczyna? Tak być podo­
bno musiało: Nestor opisując domowe zwyozaje 
plemion, pochwala tylko Polanów, których mowa 
zwyczaje i rodzinne życie najbardziej zbliżone 
z Polską; nic więo dziwnego, że Nestor sam żyjąc 
wśród Polan w Kijowie,jwyjął z ust ludu polsko-ru- 
kiego miejscowe o rodzinie wyrazy i je w kronice 
umieścił. Inne plemiona, według opisu Nestora, nie 
mają rodzinnego życia, a do tych zalicza: Drewla- 
nów, Siewierzanów i t. d .; co większa, mają one 
wieloźeństwo, które się potem w domowem życiu 
i W. ks. Włodzimierza odbiło, bo miał aż 800 
nałożnic. Należy to jednak przypisać albo pewne­
mu zdziczeniu tych plemion i klimatycznym wa­
runkom leśnych okolic, albo wpływowi jakiejś re­
ligijnej sekty pogańskiej, może wprowadzonej przez 
Cbazarów, lub innych plemion turańskich, które 
tam od dawna uwijały się.

Zresztą ks. Włodzimierz zaprowadzając wielo- 
żeństwo, naśladował tylko zwyczaje wyż wyrażo­
nych plemion, które za czasów jego to samo pra­
ktykowały, a dzisiejsze sekty rosyjskie zwane po­
wszechnie MosJcolnikami, i teraz to wialożeństwo 
praktykują. Najbardziej prawdopodebnem nam się 
wydaje, że Siewierzanie, mieszkający dawniej w 
obrębie dzisiejszej gub. Czernihowskiej, byli proto­
typem jakiegoś społeczeństwa wspomnianych Ros- 
kolników, którzy i dziś jeszcze te same praktykują 
obrzędy. Może zostało ono koleją czasów wypło­
szone na północ, bo dziś na północy ma swe prze­
ważne gniazdo; a tam, gdzie niegdyś byli Siewie- 
rzanie, mieszka lud rolniczy, zwany Małą Rusią; 
z tern wszystkiem jednak dzisiejsza Mało-ruś ma 
i teraz jeszcze niektóre tak zwane posady zamie­
szkałe przez Roskolników, praktykujących nie tylko 
wielożeństwo, lecz i inne pogańskie zwyczaje. Tak 
więo opisy Nestora o brzydkich zwyczajach ple­
mion Siewierzanów i innych, dziś jeszcze być mogą 
sprawdzone i przechowują się w Rosji u rozmai­
tych sekciarzy.

Oprócz wyrazów określających pojęcia rodzicy, 
rozważmy inne, zapisane u Nestora, n. p. wyrazy 
określające:
b) d o m o w e  g o s p o d a r s t w o ,  n a z w y  z i e m i  

P61 i t. d.
Ten dział zoajduje się u Nestora bardzo obficie 

i tak: d o m ,  d o m o w i  str. 15; zastanawiającem 
jest, że gramatyczna forma d o m o w i  jest czysto 
polska, której Rosyanie nie mają; striecha a t r z e- 
oha”str. 33, wyrazu tego Rosyanie nie mają, zwąc 
strzechę krysza■ Delej u tegoż Nestora: i z d e b ­
ka str. 32, 122, 135, 142; s i e ń ,  na s i e n i a c h  
48; d a c h  61; g u m n o  105, 64; m o t y k a  122' 
p ł u g  48; r y s k a l  122; b ł o n i e  144; b ór  4 
g r o b l a  43; p o m o s t  79; p o t o k  85;  r u c z a j  
30; ł u g  56; ł o w y  43; w i e ś  140; ten ostatni 

| wyraz zapisany u Nestora, tern większą zwraca u

wsgę, że niektórzy rosyjscy autorowie utrzymywali, 
że za czasów Nestora nio było wsi tylko miasta; 
Rosyanie eiemają wyrszu wieś, ele selenie albo de- 
rewnia, a wyraz wieś jest dla nich zupełnie niezro­
zumiałym. Prócz tego są u Nestora: m y t o  16; 
ł o k i e ć  2, 28,54;  Bzeląg 2, 17; g r z y w n a  15; 
o t r ę b i  78; k a d ź  78; j e z i o r o  87; p r o s o  
143; b a t ó g  138; g a d ,  g a d y  52; byk  76;  
ż a b a  157; k r o wa  58 i t. d. Wszystkie te wy­
razy zapisane u Nestora, a dotyczące najgłówniej­
szych pojęć w zagrodzie domowej, używają się je­
szcze i dzisiaj na Rusi; u Rosyan są one albo zu­
pełnie nieznane, albo zaledwie kilka, z wielkiemi 
jednak zmianami: tak żaba po rosyjsku laguszka, 
batóg knut i t. d , mniejsze zmiany krowa koro­
wa, jezioro oziero; dodajemy tu jeszcze niektóre 
inne, jekbolwiek nie zapisane u Nestora, w dzi­
siejszej jednak mowie potocznej na Rusi, u ludu 
na Wołyniu, Podolu, Ukrainie i Litwie powsze­
chnie używane, a mianowicie: budynek, gospoda, 
staw, tok, kopa, skiba, snop, stodoła, krynica, rola, 
pastwisko, cep, siekiera, komin, zydel, pług, stu­
dnia, kładka, płot, tyn, podłoga, pasieka, ul, cha­
łupa, kureń i t. d. Wszystkie te wyrazy dla Mo­
skali tak są obce i niezrozumiałe, że każdy Moskal 
przybyły do Rusi, z wyjątkiem dwóoh lub trzech 
wyrazów, pierwszy raz wżyciu usłyszy.

Są jeszcze u Nestora pewne wyrażenia określa 
jące: c) s t a n ,  g o d n o ś ć :  p a p i e ż  str. 13, 50; 
k m i e ć  123; wyraz kmieć znany na zachodzie sło­
wiańskim wszędzie a u Polaków szczególnie, prze 
ohował eię nawet w starodawnej pieśni: „Adamie 
ty boży kmieciu i t. d.“ moskale tego wyrezu wca 
le nie mają; — p a s t u c h  132; m n i c h  119, 96; 
c h ł o p  58, 175; k o n i u c b ,  k o n i u s z y  166; c i-  
w un 135; s m e r d  143 i t. d. Ten ostatni wyraz 
nie jest znany ani Polsce, ani zachodnim słow. praw­
dopodobnie cd plemion nad Dunajem zapożyczony. 
Prócz tego są u Nestora: R u s i n ,  G r e o z y n  str. 

których gramatyczna forma jest czysto polska;

a jeśli przyjmiemy na uwagę, że gramatyczna fir ­
ma języka, stanowi najgłówniejszą podstawę w oce­
nieniu ducha i podobieństwa a nawet tożsamości 
języków, to przekonamy s ię , że w języku kroniki 
Nestora, znajdziemy ślady mowy ludowej tych ple­
mion, któro przybywszy z nad W isły, według 
tegoż Nestora, przyniosły z sobą polską mowę i 
Osiedliły się pod nazwą Polanów, Dulębów, Rady- 
miczów, Wiatyczów na ziemiach dzisiejszej Rusi 
polskiej. Badania jednak gramatyczne języka Ne­
stora stanowić będą osobny rozdział, o którym 
potem. Rozważając wyrazy Nestora, oznaczające 
stan i godność, widzimy, że: papież, kmieć, mnich, 
wojewoda, chłop, koniucb, parobek, ciwun, co do 
formy i pojęć, nie znane moskalom; chłop u mo­
skali krestianin; parobek pariń, mołodeó; — wyra­
zów: chłop, kmieć nie mają; wojewoda pożyczony 
prawdopodopnie od Polaków, również papież; mnich
i koniuszy; za to są u Nestora inne wyrazy jak: 
k u d e s n i k  20; W o ł c h w  20; S a m o d i e r ż e c ,  
które przeważnie u Moskali i nad Dunajem być 
muszą.

Są u Nestora rzeczowniki: w oń  333; ł o n o  118; 
ś w i t a  t. j. o d z i e n i e  121; c z r e w i k i ,  t r z e w i ­
ki  121; o p ł a t k i  51; c z a r o d z i e j s t w o  21; 
w i a n o  71; u b o g i  76; u c i e o h a  85; z a p o n a  
63; t r u p  43; w i e c  78; m o w a  15; p i e r s i  71; 
ł o ż e  68; p o r t y  p o r t k i  30; c z a s  18; na g i  
29; k o ł o  (od wozu 77; s o r o e s k a  t. j. k o s z u ­
la 166; i t. d. Albo imiona własne: Kij, Radym, 
Wiatko, Jan, Janka, Ricibor, Wojkinia, Sławiata, 
Radko. Przejrzymy nakoniec słowa: m i e n i ć  s i ę  
str. 7; i m a m y  8; d o c h o d z i ł  14; n a l e g a ć  137; 
p o w i e m  131; p a ł a  p ł o m i e ń  122; w i e m y  60, 
str. 117; p o b i e g n i e m  40; p o b i e g n i j  45;wie-  
my 66; u k a r a ć  87; t r z e b i ć  79; p o k u s i t s i a  
27; w a b i ć  24; o b n o w i t i  25; k a z a ł  29; t rza-  
s k o t a ć  166. Albo szyk wyrazów: t a c y b o  118; 
czy komu 110; na d o b i e  87; g o r s z e  45; r u ­
mi a n o  4; s t u d i e n n a  4; l u b o ,  o p a k  18, 23;

m i e d z i a n y  71; p o g a ń s k i  36; o w e ,  owycb,  
owy 3, 15, 71, 23. Zkąćża się wzięły te wszystkie 
u Nestora wyrazy? Są to, żo się tak wyrażę, nie­
zbite i granitowe pomniki, tych historycznych do­
wodów, źe plemiona na Rusi, przybyły przed 9 tym 
wiekiem z nad Wisły, osiedlały się na dzisiejszej 
Rusi pod imieniem Pclanów, Wiatyczów, Radymi- 
ozów i t. d. i zachowały pochodzenie swoje — nie 
tylko w społecznem i domowem życiu lecz w naj­
silniejszych żywiołach ducha polskiego, w polskim 
języku i mowie.

Nestor przyjąwszy z nad Dunaju, nie tyiko alfa­
bet, pismo, ortografię, lecz i samo wychowanie bi­
zantyjską nacechowane rutyną, jak o tom mówi­
liśmy pierwiej, praedsięwziąwszy pisać kronikę, 
słuchał opowiadania starych miejscowych ludzi w 
Kijowie, którzy mu wszystkie opowiadali wypadki 
w języku polsbswukim ludowym, miejscowym, tak jak 
w Kijowie lub okolicznie lud mówił w wieku 12 ym 
a i dziś jeszcze tak semo mówi; zachował więc 
w piśmie miejscowe ślady polszozyzny. Wszakże 
Nestor używając w kronica swojej języka, nie wy­
łącznie miejscowego, nie ludowego, o czem było 
pierwej, ale wraz z alfabetem i pismem bołgarsko- 
serbskim używał form, składni i fonetycznych prze­
mian bołgsrsko-serbskich, był przyczyną, że polski 
język ludowy w 12-tym wieku, tak żywo prztcho- 
wywany u plemion kijowskich, p r z e s z e d ł ,  l e o z  
t y l k o  w p i ś m i e  N e s t o r a ,  p r z e z  s t n d y u m  
b o ł g a r s k o - s e r b s k i e .  Jak jednak chwilowe to 
przejścia polskiego języka ludów kijowskich, prze* 
stadyum bołgarsko-serbskie w piśmie Nestora, by­
ło tak dla snmego Nestora, jak również i  dla nas 
nia odjjowiedniem i nie koniecznie potrzebnem, 
wykaże się z porównnnia, o czem będzie naitę- 
pnie.
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8te> który na Krowodrzy biegał po grobli kolejowej przed 
nadejściem pociągu.

•— Jan Mazur, wyrobnik z Balic, zaprosiwszy si§ z 
towarzyszem swoim do garkuchni, częstowali się obaj 
należycie, a potem obaj cichaczem się wynieśli. Pierw- 
8z®go z nich ujęła policya. Aresztowała także wczoraj Jó­
zefa Bitnera i Kaz. Strzeleckiego na kradzieży pienię­
dzy przed karuzelem; Józefa Bapasińsiiego i Wacława 
Nowińskiego na kradzieży gołębi.

—  Donoszą nam ze Skawiny, że umarł tam d. 22 
b. m. Dr Maciej M u s z y ń s k i ,  lekarz, liczący lat 67. 
Był on wychowańcem uniwersytetu Jagiellońskiego, po­
wszechnie szanowany i kochany, jako gotowy do usług 
swego zawodu i miłosierny.

—  W iśnicz przy Bochni 22 kwietnia.
Henryk Pleszyński, znany zbrodniarz z Krakowa,

odbywszy karę ośmioletniego więzienia za kradzież w 
tutejszym domu karnym, został d. 13 b. m. do Kra­
kowa sznpasem odesłany. Zaledwo jednak kilka dni u- 
płynęło od czasu, jak wolność odzyskał, a już po no­
cach wałęsa się po Wiśniczu; ponieważ zaś człowiek 
ten ze wszech miar jest szkodliwym, przeto władze po­
licyjne pilną uwagę na niego zwrócić powinny.

—  Onegdaj umarł we Lwowie nagle w skutku po­
rażenia radzca rachunkowy przy Namiestnictwie, Lu­
dwik L u s t i g ,  licząc lat 50, i Antoni K r a m e r ,  wy­
służony urzędnik, lat 60 liczący, który będąc w go-
cinie, upadł nagle przy herbacie. Tegoż dnia we Lwowie 

letnia służąca Rachela M ig , wywróciwszy lampę z 
n°ftą i oblana nią, poparzoną została niebezpiecznie.

W ciągu zeszłego tygodnia cztery domy w War- 
BZ8* i e  albo się  zawaliły albo popękały. O itatnim  wy­
padkiem było zrysowanie się oficyny domu pr*y ulicy 
Twardej, a co osobliwa, że oficyna ta jest dwupiętrowa, 
8dy na planie, jak zapewnia K ur. Oodz, jedno jest 
tylko piętro. Budynek ten m iał być zajęty tego lata, 
n» szczęście jego przyszłych mieszkańców, popękał.

—  Przez dziedziniec i ogród pałacu Brtihlowskiego 
*  Warszawie poprowadzoną będzie nowa ulica, której 
jsden szereg domów dotknie ogrodu Saskiego. Mimo 
tego przerobienia, mur dziedzińca pałacu Briihlowskiego 
ścieśniający ulicę Wierzbową ma być utrzymanym!

— Na wyścigach konnych w Pressbnrgu (Brzoty- 
slawiu) d. 18 b. m. ogier „Przedświt" hr. Jana Tar­
nowskiego, w biegu Trial Stacks, w którym brało u- 
dział 14 koni, wygrał nagrodę 2,000 złr.

, Jutro w sobotę dnia 24 kwietnia, na do­
chód Wincentyny H e n e m a n n ,  po raz pierwszy, ko­
rne ya w 1 akcie wierszem oryginalnie przez p. Artura 

artelsa napisana; Goicie; po raz pierwszy, komedya 
w lym akcie Alfreda de Musset, przełożył Stanisław 
Kremer: Bettina i po raz pierwszy, komedya w lym 
akcie z francuskiego przez Aleksandra Dumas’a (ojca) 
i Eugeniusza Nus: Zielony szal.

Wystawa nieustająca Towarzyetwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franeisz'Mdikkiej, 
otwarta codzienn.e od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 16 centów, w da?e po­
wszednie 30 centów.

Dnia 22 kwietnia pochmurno, chłodno i wietrzno; 
termometr od 11'5 spadł na 4 -2 R. Barometr znów 
°pada; dnia 23 kwietnia o godzinie 6ej rano stan jego 
t>ył 325.71, termome.ru 2*8 B. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 24 kwietnia: Śgo Jerzego mę-
c*ennika.

HOTEL SASKI: Michał Naimski właś. dóbr z Ga- 
licyi, Adolf Jordan wł. dóbr z Galicyi, Konstanty So­
kołowski wł. dóbr z Galicyi, Ludwika Wolicka z córką 
ze Szwajcaryi, Franciszka Czechowiczowa z Wołynia, Hen­
ryk Rogens z Nowego Jorku, Bronisław hr. Poniń3ki 
wł. dóbr z Włoch.

HOTEL POLLERA: Władysław Michałowski z Wit­
kowie, F. Rypaliszewski z Kongresówki, Dawid ReUi- 
ger kupiec z Wiednia, A. Denk z Wiednia, Ignacy Auf- 
seeser kupiec z Wiednia, Dr August Nowakowski z Wie­
dnia, Stanisław Osmólski z Galicyi, Edward Cullmau 

Landau, Fustaw Bańkowski z Wiednia, B. Bilatein 
kupiec z Iserlohn, Rudolf Nerlich z Mysłowic, Emanuel 
Makorszewski z Warszawy, Alwin Friedllng kupiec z 
Monachium, Aloizy Mayer kupiec z Wiednia, L Droo- 
sten kupiec z Londynu, A. Hallauis z Iasbruku, F. Pin- 
schof z Wiednia, August Heineman z Wrocławia, Kon­
stanty Russocki z Woli Żółkiewskiej, Zygmunt Myszkow­
ski z Drezna, M. Kotarska z Brzeska.

K u r y e r e k  księgarski 
Dwutygodniowy A. N o w o l e c k i e g o  w Krakowie.

Kuryerek księgarski dwa lub trzy razy na miesiąc 
w pismach tutejszych pomieszczany, a w razie potrzeby 

częściej pod pewnym względem przedstawiać będzie 
ruch pieśmienniczy; obejmować bowiem będzie wszelkie 
nowe dzieła przez różnych wydawców w obieg puszczane. 
Wszystkie te dzieła ogłoszane, są do nabycia w spo- 
mnianej wyżej księgarni.

Album Jana Matejki, z tekstem objaśniającym przez 
K. Wł. Wójcickiego. Prenumerata na 4 zeszyty złr. 16 

50, w dwóch ratach moina uiścić. Zeszyt 1 obej­
muje 16 rycin w formacie wielkiego folia.

Biblioteka umiejętności lekarskich, patologia i terapia 
szczegółowa, choroby nerek przez Zygm. Dr Rozenheina; 
Warszawa 1875 złr. 6.

Kraszewski I. J. Serce i ręka, Powieść prawie hi­
storyczna, 2 tomy; Lwów 1875 złr. 2 c. 40.

Limanowski Boi. Socyologia Augusta, Comte'a, Roz­
prawa filozoficzna; Lwów 1875 złr. 1 c. 50.

Mazurkiewicz X. Dr Józef, profesor teologii w Semi- 
naryum Tarnowskiem, Theologiae moralis, compendium 
pro usu praelectionam Thom I Ethica fundamentalis, 

m II Ethica generalis, specialis et ascentica qua ad- 
ditamentum. Tarnów 1875 złr. 6 cent. 50. (Dzieło to 
znajduje się na głównym składzie w powyższej księ­
garni).

Nowina Eug. Przyczyny i skutki nierządu Polski; 
Lwów 1875,  cent. 50.

Po dziesięciu latach; Lwów 1875,  c. 64.
Prokop X. kapucyn. Miesiąc Maryi, wydanie 9te; 

Warszawa c. 45.
O. Reilly X. Obrazki z historyi kolossenm rzymskiego, 

przekład z angielskiego; Warszawa 1875 złr. 2 c. 25.
Rekolekcye polskie na wielki tydzień narodowy 1872; 

Lwów 1875 c. 20.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Korsspondencya. Przesłany bezimiennie „Projekt 
*yknpDa prawa propinacyi w Galicyi" oddany zosta) 
n* pocztę pod wskazanym adresem A. B. C. w Krakowie.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Wiadomości 

* biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepaczu 

dnia 22 i 23go kwietnia.

.Wczora38*y i dzisiejszy dzień są duiami wol- 
gdv h 11 8tarozakonnych, przecież w takowe dnie, 
handel t t '  W8zelki®®i towarami jest im dozwolony, tc 
iak v  zboż')wy. j®ko też sprzedaż produktów zboża, 
Wzbroni * tym Podnbriych artykułów jent im

Z przytoczonych powodów, ani w dniu wczorajszym 
granicy Kongresówki, ani też w dniu dzisiejszym na 

Klepwtu nie było targu zbożowego.
<ly nadto w przyszły poniedziałek i wtorek jeszcie 
»ięta starozakonaych przypadają; a więc i targi zbo- 
°we w tych dniach ani na granicy Kongresówki oni 

Wz w Krakowie miejsca Die będą miały.

G r a b ó w  23 kwietnia.

W i e d e ń  dnia 22 b. m. Dostawiono 3940 Bztuk
cieląt, 1 1 9 1  sztuk wieprzy i 2122 owiec. Płacono cie-
9 1 8 —27 z łr , za cetnar mięsa; wieprze 19— 28 złr,

*a cetnar ’żywej w.;gi; owce strzyżone od 17— 2 4 ’A złr, 
*a cetnar.

PÓRygodniowym targu było wołów 3080  
sztuk. Płacono wedy 70— 80 centim, 

7  mo rZ7 —  92 centim za y a kilogr. mięsa,
, 98ler nadesłano 1199 sztuk owiec strzyżonych, 
które sprzedano po 90 centim za '/a kilogr. migsa.

Oświęcim d. 22 b. m. Spędzono nierogacizny sztuk 
1000, takowe stoją nieaprzedane dotąd, gdyż ani jeden 
kupiec nie przybył na targ.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i przem

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 21 kwietnia.

P o s a d y :  Nauczycieli szkół ludowych w Przegini 
^enozynku, Libiążu, Bińczycach, Czernichowie, Mora­
w y ,  Świątnikach, Regulicach i Zwierzyńcu; podania 
256^y§odmach.—  Aptekarza w Kańozudze; podania do

®»ja.

ii  p i e s z c z e n i a :  Sąd po w. w Bory ni zawiadamia 
śoion P' ®liSiugz Sobolewski w Turce upowa-
ności^ Z°8**ał d0 przedsiębrania wszystkich aktów i czyn 
okrąg ^?Prawach »padkowych i pupilarnyeh na cały

powiatowego Boryńskiego.

h o t e l
1 “te Krakow a od dnia 2 0  do 21go kwietnia.

z Witkowie P°a Wincencya Śmiałowska wł. dóbr
8Ówki Anton ander 'Gutkowski wł. dóbr z Kongre-
feld z Galie* Z,,r9bski Dr med. z Dąbrowej, A. Strem-
Franciszek Nędziński właś. dóbr z Galicyi
z War87,awy knPiec 1 Prn8> Józef Motyliński

E a ^ K EL w0L8Kl p°d BIAŁYM ORŁEM: Zygmunt 
eówki -o VV8”* awy, jacrt Strzembosz ob. z Kongre- 
cki i z j/u  °Waki z Warszawy, Kazimierz Sczani- 
Wihrt 2 ^9ki, Władysław Klatecki ze Lwowa,
Marę v z Pragi, Józef Adamiszka z Kliszowa,
jt w,'6 } Karpiński ob. 2 Tarr.owa, Karol Hesisz obyw 

8rs?awy.

S f a d e s ł a n e .

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  20 kwietnia. Potw ierdza s ię , że jak  
na teraz nowa pożyczka nie będzie wypuszczoną. 
Zaraz za powrotem z Pau m inister skarbu S a y  
głosi owoje plany zrównoważenia budżetu. Spo­

dziewa się on pokryć niedobór wyżytym dochodom 
podatków, a następnie umowami z bankiem fran ­

cuskim m inister zam ierza przedłużyć przywilej 
banku, a sa  to bank udzieli skarbowi 300 milio­
nów franków bez procentu, sp łacalnjch  w pewnym 
przeciągu czasu. W tedy kurs przymusowy zostałby 
zniesiony.

P a r y ż  20 fewi&tnia. Ks. D o o a z e s  za powro­
tem ma podpisać nomiuacye dyplomatyczne. Bar. 
J a u d e  poseł w Brukselli, ma otrzymać inny u- 

rząd, a do Brukselli pójdzie G a v a r d , w tej chwili 
reprezentant Frar.cyi w Londynie. D. 25 b. m. 
mstąpi w Marsylii odsłonięcie pomnika B e r r y e -  
r s ,  który mu wystawili jego przyjaciele.

p lo r e n c y a  22 kwietnia. Królewicz pruski 
wraz z żoną przybył tu  i wysiadł w „Hotel New- 
York". Królewicz H um bert odwiedzi go.

g z a f t i z a  21 kwietnia. Poprawiona konstytu- 
oya kantonslna, została znowu w głosowaniu ludu 
odrzuoosą.

P e te r sb u r g  21 kwietnia. Zastrzeżona dla 
łosyi na 5 milionów fuut Bterl. część pożyczki no­
wej rosyjskiej po 4 7 a %  na koleje żelazr.e w ilo- 
I  i 15 milionów, została pokrytą niemal 6 razy. 
Birżew. Wiedomosti nadm ieniają przytem, że kurs 
opuszczan ia  pożyczki po 92 przy procencie po 
5®/0 czyni 102, a zatem w porównaniu z r. 1870 
kredyt pedniósł się z 80 na 102.

B e l g r a d  21 kw ietnh. D>putaey.*. m iasta Ja- 
godiay przybyła tu, aby podziękować księciu za 
ozwiąranie sejm u, które uratowało kraj. Adres 
i.eputacyi wyraża gotowość poświęcenia dla księ­

cia i tronu, krwi i mienis.
B e lg r a d  21 kwietnia. Książę przyjmująo de-

it.Ers ^aapierów I f is i lf is y .
■LM kAw 23 kwietnia.

puticyę prefe^orów, którzy m a dziękowali za po­
lepszenie płacy, wyraził życzenie, aby wychowywali 
młodzież w patryotyzmie i zamiłowania ustaw. Od­
woływał się do ich patryotyzm u, aby trzymali 
zdain młodzież od idei komunistycznych, gdyż ina­
czej Serbia r ia  zdoła dopełnić misy i swojej p l i ­
tycznej i cywilizacyjnej, jako państwo oświecoae.

P e r a  22 kwietnia. Sułtan przyjmie w sobotę 
oosła hiszpańskiego, który wręczy listy swoje wie­
rzytelne. M inister spraw zagranicznych przesłał 
okólnik posłom zagranicznym, z zawiadomieniem, 
iż wydział sprawiedliwości aż do rozstrzygnięcia 
sprawy co do stanowiska dragomanów dozwala zno­
wu na obeoność ich podczas obrad sądowych.

W dziennikach lwowskich czytamy: Marszałek 
hr. Alfred Potocki zaraz po odroczeniu Sejmu zwo­
ła ł  prezesów wszystkich komisyj ne> konferencję, 
by się przekonać o postępie prac komisyjnych, s 
bodaj w przybliżaniu ułożyć program  i kolejność, 
w jakiej sprawy m ają przychodzić na por^ąd 
dzienny po świętach ruskich.

Pcdróż N. Pana ma się o dui Lilka przedłużyć; 
według doniesień Pester L lo yd a , powrót nastąpi 
dopiera 15go maja. Pobyt mianowicie w Ragu:ie 
trwać będzie dłużej i wycieczka m  wyspę Meleda 
aj tnie nieco esasu. Gazeta Augsburgska pisze, że 

Cesarza powite, książę Mikołaj Czarnogórski 2go 
maja w Kotarze. Liczny t rsz&k złożony z najwyż­
szych dostojników Czarnogór sh ich to warzy 8Z7C bę­
dzie Władyce w tej okoliczności.

Jest to jakby m ała nemezys na  dzienniki wier- 
nokonstytucyjne wiedeńskie, że w chwili, gdy się 
stara ją  wszelkiemi siłam i, aby sejmy krajowe ża­
dnego nie m iały w polityce monarchii znaczenia, 
zmuszono były bronić prawa iutorpslacyi w tychże 
sejmach. Bronią też prawa tego, przyznać trzeba, 
dobrze, bo bez niego żadne parlam entarne c iiło  
obejść się nie może, obrona wię0 dobrej sprawy 
łatw a. Lecz nie na tern koniec, dalej sięga Neme- 
zys. Sejmy nie m ają według nich politycznej wagi; 
tego trzym a się m arszałek sejmowy w Gradcu p. 
K&iserfeld, i nie pozwala ^interpelować o infants 
hiszpańskiego Alfonsa. Znów źle, bo dzienniki li­
beralne chciałyby wypędzić tego karliistę z Austryi. 
Dawniej rządy edmawiały prawa schronienia (a sy ­
lum) politycznym wychodźcom; dziś rządy je ud ie-
la ją , a  dzienniki liberalne wy w ierają na nie nacisk, 
źądnjąc wyda tenis. Prawda, że tu  chodzi o karli- 
stę, ba, żeby to o jakie*0 członka Komuny pary­
skiej, toby zaraz prawo schronienia było „świętą 
powinnością ludzkości" w tych samych liberalnych 
dziennikach. .

Pisaliśmy o interpelsoyi p. Istoczego w sejmie 
węgierskim tyczącej się żydów.  ̂P y ta ł interpelant 
rządu, czy postanowił kroki jak ie  wobec grożącego 
niebezpieczeństwa od żywicłu żydowskiego, od „pan- 
jttdaśznau*. Owoż minister W enkheim odpowiedział 
onegdaj na tę  interpelacyę w sposób z góry prze 
widzinny, „że od chwili równouprawnienia niema 
kwostyi żydowskiej." Dziwić się, Ż8 na tę odpo­
wiedź potrzebował tyle czasu. Leżała ona, jak  na 
'iłoni, dziś, gd zie wszystko na fałszu się opiera. 
Bo pytamy, czy taka jest rzeczywistość: czy kwestya 
żydowska całkiem  usta ła  z równouprawnieniem? 
Je s t jak  była, ale toczy się z wielką dla żywiołu 
żydowskiego korzyściąy i ztąd  właśnie niebezpie­
czeństwo, o którem  mówił p. Istoczy. Przekona o 
tem  wkrótce przyszłość, czy nie ma już kwestyi 
żydowskiej, ale wtedy będzie zapóźno-

Sprawa rozdzielenia dyecezyi wrocławskiej, tj 
odłączenia od niej Szląska austryackiego, nasuwa 
się ciągle na myśl organom gabinetu pruskiego, tak, 
iż zdaje się, że jeśli sprawa ta  nie została już po- 
ruszGną dyplomatycznie, to  przyjdzie do tego lada 
dzień. Gaz. Kotońska w obszernym artykule do­
wodzi, że inni biskupi pruscy, mający w krajach 
niepruskich częśoi swoich dyecezyj, nie znajdują się 
w tem położeniu co biskup wrocławski, gdyż na 
mocy ustawy parlam entu niemieckiego dość rządo­
wi pruskiem u orzec wydalenie biskupa 3a® eg° z fara- 
ju , a  wydalonym on już będzie z całych Niemiec, 
gdy natom iast żądania tego nie można stawiać Au­
stryi i nie ma żadnej podstawy do przeszkodzenia 
biskupowi wrocławskiemu pobytu w swojej dyece­
zyi w Szląsku Austryaokim. Z artykułu tego mo- 
żnaby wnioskować, ża sprawa biskupa F orstera  bę­
dzie się przewlekać, nie ehcianoby może bowiem s ta ­
wiać go w konieczności przesiedlenia się do Austryi, 
gdzie jest członkiem sejmu opawskiego i Rady pań­
stwa z głosem wirylnym

Jak  donoszono z  B erlina, kom isja partyi naro 
dowo-liberalnej w sejmie porozumiewała się z de­
legatami innych liberalnych frakcyj względem da l­
szej puryfikacyi konstytucyi pruskiej, a  mianowicie 
wykreślenia dwórh ustępów art. 24. Ustępy te 
brzm ią: „Urządzająo public ne szkoły ludowe n a ­
leży o ile można uwzględniać stosunki wyznaniowe. 
Nfiuką r e i  gii w a kole ludowej kierują dotyczące 
stowarzyszenia religijne." Pavtya liberalna nie chcia­
ła popierać wykreślenia tych dwóch ustępów a to 
jedynie dla tego, że dotykają one swestyi szkolnej, 
którąby liberaliści chcieli radykalnie zmienić, nie zaś 
przesądzać jej rozstrzygnięcie wykreśleniem dwóch 
ustępów konstytucyi.

Do Gazety Kotońskiej telegrafują z Berlina, że 
po wręczeniu przez posła niemieckiego Keudt lla 
królowi W iktorowi Emanuelowi pism a cesarza il- 
helma, podróż Cesarza do W łoch nie jest wenie 
cniechaną. Albowiem przed wyjazdem Cesarza dc 

Wiesbaden zapadło postanowienie, że Cesarz po 
odwiedzinach K róla Szwedzkiego, a  zatem  w trze­
cim tygodniu m aja uda się w podróż do górnych 
Włoch, lacz pobyt naznaczony jest na krótki czas, 
poozem Cesarz uda się prosto do Ems. Na pod­
stawie tego planu wydano już rozporządzenia u 
dworu, ale nic jeszcze nie postanowiono co do c -  
sób mających towarzyszyć Cesarzowi. Czy i jak  d a ­
lece projekta te  będą mogły być wykonane, to się 
dopiero poke-że. W Em s zjedzie się Cesarz N ie­
miecki jeszcze z Cesarzem Rosyjskim, a także inni 
książęta równocześnie tam  przybędą. Mówią także 
o spotkaniu się na chwilę w Em s CeBarza Au­
striackiego z Niemieckiem.

Z powyższego doniesienia pokazuje s ię , że pod 
wrażeniem zjazdu weneckiego wahano się dotąd co 
począć, aż nareszcie znów stanęło na tem, że trze­
ba przecież zrobić wizytę, choć już nie w Rzymie,
0 co poprzednie układy rozbiły się.

W dziennikach francuskich znajdujemy następu­
jącą depeszę bióra korespondencyjnego z Wiednia 
z d. 20 b. us.: „W iadomość podana przez różne
ds ienn ik i, jakoby A u6tro-W ęgry i Rosya złożyły 
stanowcze oświadczenia w Brukselli ze względu n& 
noty niemiecko belgijskie, jes t, jak  zapewniają z 
bardzo pewnego źródła, pozbawiona wszelkiej pod­
stawy". Dodać winniśmy, że wiadomość tx  roze­
szła się z Berlina i była ztam tąd do niektórych 
dzienników peszteńskioh telegrafowaną. Również 
stanowcza zaprzecza jej N ord  z 21go b. m. w tycb 
słowach: „Rozmaite dzienniki nie przestają tw ier­
dzić, że Austrya i Rosya poparły u rząda  belgij­
skiego żądania gabinetu berlińskiego. Już powtó­
rzyliśmy zaprzeczenie tej pogłoski przez Jednego 
z naszych kolegów (Indtp. beige), a  sądzimy, że 
z aprzeczenie to  zgadza się z prawdą".

Dzienniki berlińskie kręcą jednak, jak  mogą, a- 
by utrzym ać przypuszczenie, że Austrya i Roiya 
ioparły interwencyę pruską w B*lgii. National Z tg  

powiada, że wprawdzie r n  było poparcia w Bru- 
fc;elli, ale obu rządów posłowie potakująco się o 
nocie pruskiej wyrarili. J e . t  to  rzeczywiste kłam ­
stwo, bo posłowie nie mogli bez snformacyi w tak 
otanowczćj sprawie przesądzać postanowienia swo­
ich rządów.

W  dziennikach belgijskich toczy się spór o sta ­
nowisko kardynała Deschamps arcybiskupa Mecbliń- 
akiego, który wrócił do Belgii i był przyjmowany 
przez króla i królową. W  Izbie brukselskiej in ter­
pelowano już rząd z powodu rozkazu powitania 
kardynała z  honorami wojskowemL Teraz nowy kar­
dynał oświadczył, iż zrzeka się kosztów instalacji, 
na które podczas in sta lac ji kardynała Sterokxa u- 
ohwalił parlam ent 45 000 franków, albowiem jak 
oświadczył kard . Deschamps, koszta instalacji jego 
już są pokryte datkam i wiernych. Otóż Ind/p. belge
1 jej rówienaic?.ki w ołają, aby dokonać rozdziału 
kościoła i p tństw a, że sam już arcybiskup zrzekł 
się kosztów in sta lac ji swojej, a  więc żadnym urzę­
dowym aktem  nie trzeba  brać udziału w instalacyi 
kardynała.

Z a kilkanaście dni zbiera się Zgromadzenie na­
rodowe francuskie po feryach 50 dniowych. Cze- 
keją je  finansowe i  polityczne spraw y; do pierw­
szych należy zwolnienie równowagi w budżeoie, do 
drugich organizacja senatu i kwestya rozwiązania 
Zgromadzenia i rozpisania wyboru do obu izb. 
Już teraz stronnictwa naznaczają kandydatów do 
senatu.

Ostatnie depesze telegraflozne „Czasu!*

S p a la to  22 kwietnia. Cesarz odbył dziś prze­
gląd wojska i wyraził oficerom swoje zadowolenie; 
następnie zwiedził seminaryum duchowne, oprowa­
dzany przez biskupa, a  witany przez kleryków odą 
i okrzykam i; dalej zwiedził Cesarz gimnazyum, 
szkołę realną, szkołę m arynarki, kazał uczniów 
egzaminować, zabawił dłuższy czas w szkole ry­
sunków, potem w szkole śpiewu, wreszcie przypa­
tryw ał się popisom gimnastycznym. Idąc przez 
ulicę, odebrał Cesarz od sieroty prośbę i bukiecik 
z kwiatków i rozmawiał z nią chwilkę Po zwie­
dzeniu szkół udał się Cesarz do lokalu stowarzy- 
szeiia  ekologicznego, zwiedził piwnice, kosztował 
wina i dopytywał się o stan produkcji wina w 
kraju. N astępnie wsiadłszy do łodzi, pojechał ku 
uowej budującej się tam ie, gdzie go robotnicy po­
witali okrzykami radości. Chwilę przypatrywał się 
robotem, które m a wyjaśoiał budowniczy. Ztąd 
ad*ł się Cesarz piechota do stacyi kolei żelaznej, 
którą zwiedziwszy, powrócił do m iasta wśród okrzy­
ków gromadzącego się na ulicach ludu. Dziś wieczór 
po obiedzie te a tr  par i
' S a n  C a ł o w a n i  23 kwietnia. Ceearz był wczo­
raj w te; trze w Spalato i przyjmowany był obrzy- 
ksm i radości, a  dziś rano o 6ej podczas nieba 
zachmurzonego i bałwaniącego się morza opuścił 
Spalato i  przybił tu ta j o 7 e j, powitany przez

ludność z zapałem. Cesarz w domu 
przyjmował przedstawiające mu się wład >
dał kościół, szkoły, r  potem p n y  huku moździe­
rzowych wystrzałów i biciu dzwonów 
okrzyków ziwio! wsiadł na sta tek  1 puścił ę
dalszą pcdróż. . _  , ___•.

W i e d e ń  23 kwietnia (pryw .). Presse donosi. 
Dyrekcya banku naród, au itr . postanowiła d u sia j 
dozwolić na przyszłość filiom bankowym eskom ptc- 
wać weksle nie tylko miejscowe oraz wystawione 
na W iedeń, lecz także na każde inne miejsce, g d » e
jest siedziba filii banku.

P r a g a  23 kwietnia (p r y w ) .  Pewna liczba ka­
płanów dyecezyi Lutomierzyckiej przesłała na ręce 
księcia biskupa W rocławskiego F o e r  s t e r  a adres 
kondolencyjny do biskupów pańBtwa Pruskiego w 
tej treści: Jeżeli codzień bardziej podziwiamy wa- 
9zą bohatyrską odwagę, to  głęboką musimy w7 ra '  
zić boleść, że nie mieliśmy jeszcze możności za  
Waszym i W aszych kapłanów przykładem  wystą­
pić także wprost przeciw naszemu nieprzyjacielowi, 
którego łatwiej byłoby zwalić, niż waszego, gdyż 
nasz przeoiwnik tyle tylko posiada mocy, aby od u- 
biecicę Chrystusa sposobem kreta  podziemnie -  
iemnie podkopywać, nigdy za< w otwarłem po u 
nieośmiela się na nią uderzyć. Nam więc dozwo- 
lonem jest tylko rzucać pociski broni naszej na 
wiatr. Wszelako ślubujemy najuroczyściej, że sko­
ro tylko rozlcgoie się u nas okrzyk wojenny „za 
Boga i kościół 1“ pomni Waszych szozęśliwie prze­
bytych i nagrodą uwieńczonych walk, będziemy ró­
wnież naszemu pasterzowi wierni i posłuszni aż do 
śmierci dla osiągnięcia korony nieśmiertelności, któ­
ra  da Bię pozyskać nie zaraz z początku i nie w 
bezowocnem czekaniu, lecz jedynie przez wytrwa­
łość i kierownictwo w wojnie.

Ł i n *  22 kwietnia. Namiestnik wmół przed­
łożenie rządowe dotyczące przyjęcia na koszt p a ń ­
stwa domów pracy przymusowej. Sejm upoważnił 
wydział krajowy do udzielania gminom zapomóg 
aa budowę szkół, przeznaczając na ten cel 225,000 
:ł. na przeciąg la t dziesięciu. W niosek rew izji 
U3tawy o domokrążstwie przyjęto.

P a r e n z o  22 kwietnia. Sejm uohwalił ustawę 
drogową, zatw ierdził rachunki z funduszów kra jo ­
wego, szkolnsgo i indemuizacyjuego, oraz przyjął 
układ co do stosunku państwa i kraju względem 
funduszu indemmzacyinego.

B u d a - P e s z t  23 kwietnia. W Izbie wyższej 
minister skarbu interpelowany, odpowiedział wśród, 
oklasków Iiby , iż uważa kwestyę zgrupowania ró­
żnych kolei żelaznych ze stanowiska zdrowej poli­
tyki ruchu i taryfy za konieczność; ale na tej 
sesyl wniesie naprzód ustawę tyczącą się uregulo­
wania finansowych stosunków kolei, a  po przepro­
wadzeniu taj ustawy weźmie się do sprawy grupo­
wania kolei żelaznych. .

G n i e z n o  22 stycznia. Sufcagan gnieźnieński 
biskua C y b i c h o w s k i ,  który w wielki czwartek 
święcił oleje, został skazany za przywłaszczanie 
aibie praw biskupich na 9 miesięcy więzienia, 
a kanonicy katedralni Z i ó ł k o w s k i  i T ł o c z y ń -  
s k i  za rozdawanie olejów na 25 m ark grzywien 
każdy.

B e r l i n  22 kwietnia. Nowo mianowany peł- 
uomocnik wojskowy tutejszego poselstwa austżyk- 
ckiego ks. L i c h t e n s t e i n  przybył tu  wczoraj.

P a r y ż  23go kwietnia. Pogłoska o wielkim 
przeglądzie arm ii paryskiej, mającym wkrótce się 
odbyć, jeBt tu  zaprzeczoną.

H a g a  23 kwietnia. Rząd przedłożył Izbie de­
putowanych wniosek ustawy względem zaprow adze­
nia cd d. 1 lipca rb. waluty złotej obok istn ieją­
cej waluty srebrnej.

M a d r y t 22 kwietnia. Korpus Karlistów pod 
wodzą ParadeBa, zaskoczony pud C h e rta , stracił 
wielu zab itych , między którymi zginął Parades, 
oraz 225 jeńców a  między nimi 20 oficerów. Po 
tym wypadku wielka liczba Karlistów zgłosiła się 
z chęcią poddania się.

K o n s t a n t y n o p o l  23 kwietnia. W Adtya- 
Dopolu urządzony będzie obóz dla ćwiczeń wojsko­
wych. Książę Jussuf I z z e d i n  (lYletni syn n&j- 
starszy Sułtana) jedzie tam  w tych dniach dla 
kierowania ćwiczeniami.

K u r s a *  W i e d e ń  23 kwietnia, godz. 2 m. 45 
po poł. R enta papierowa 70*75 —  R enta srebrna 
74*80. — Losy z r. 1860 112*— . —  Akcye Banku 
Naród. 964. —  Akcye kredytowe 236*—. —  Londyn 
111*20 — Srebro 103*40. — Napoleony 8*87'/*. 
Dukaty 5*25— . —  100 Mark prcskich 54*35. —  
Lombardy 140*25 — Losy z r  1864 138*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 234*75. —  Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 145*50. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 121*75 —  Akcye kolei węg.-wschod. 53*— . 
Losy tureckie 55 25. —  Obligacye indemn. galicyj­
skie 86*75. —  Losy premiowe węgierskie 83*60. —- 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 133*75.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156*— *— Akcye franko -  węgier.
66. Akcye franko-ąustr. 51*— Tal 163*— .—
Ruble 153*25.

Usposobienie g iełdy: bez ruchu.

ffshrc snstrjawki* s* 100 ah....................
tupany srebr. płstn* „ . . . .
inbit roiyjikit papier, sa 100 rab~ . ■ 
Praski* Reiohsm. sa 100 M. . . . . . 
Ssiikst austriacki 1 sstuka . . . . . .
Nanoł*endor 1 s s t u k a ...............................
Oblig. Indemn. galie. u  100 eS.. . . 
i*/, Baty aastaw. „ « . . . .
5 v listy aaetaW. » „ . . .
kVOdatyZaetawne) QaLZakładu ^ W * “ ;

5-proe.

listy'hipoteun* . ’. . . .  
* „ *aU. kred. młot. 100 d.
i » oblig. poi 120 ił
Lfliyprem. vręg. 
ik er#  bank” Gal. <11* Han. i Przem. *40*/t
Prioritety 100-proc.......................................
ikoye Banku fcipoteesn. PJ......................
„ kola? Karola Ludwika *ł. SIO. . . .  
„ » Lwoweko-Ouern. ił. 2 0 0 . . . .  
„ „ W arwew r-W ied.rb.< 0 . . . .

i*/, U*t| s»*t- Kr i. Polek.«. I. r. 100 . .
4 »  ■ » « * n . ,  . . . •
i , ,  ,  * * rer. 100 • » , •
4 .  „ likwid.a .  100.
>b»g kole? rtimfokie; tal. 100 ■

Wiedeń 21 kwietnia. 
4'/a ajednoei. dług. p*ó». bank.
,  . . .  «r«br. .
„ Obligacje indemn. aii.Au«tryi . 

.  .  owakie
W9gierełde . 

. . .  galieyjakie 
bukowi dek.

„ * „ sisdaiogr. ,

ł*d*is Pł»H
106 - 103 -
104 60 102 50
158 76 163 25

64 60 54 10
5 2? 5 20
8 96 8 80

87 60 86 -
77 - 76 -
86 75 86 25
92 50 91 60
91 - 90 -
94 - 93 -

100 - 99 -
91 50 90 75

100 — 98 -
101 - 99 -

84 50 82 50
80 — 75 -
90 - 81 -

247 - 245 -
257 - 234 -
147 60 144 90

92 - 91
9ó 60 94 60
96 6J 94 6C
92 24 91 2 i
80 - 79
35 — 33 *-

70 90 70 81
74 95 74 86
91 - 98 —
_  — 98 —
80 6° 1 80 _
87 35 I 86 80
— — 84 50
77 76 1 7 15

57, węgienka poiycika koL
(po 800 frank.) 120 sir,

Listy sastawm.
Banku naród, listy < 
galicyjskie . . . .t e

5 .  
•  .  
5 .
5 .  
* .
6 .  
*

gali*, aakl. kred. włośa. 
węgierskie listy. . . 
nakładu kredyt austr. 
sakł. kred. ziems. austr. 
spłaoalne w 38 latach 
Domin, państw. 120 ab. 
Banku gal. hipot

Pośycthi loteryjne
Lusy poiyoski I r. 1839 .

.  1854 .
* 1860 .

>/, losów polyeski anstryae.
państw, i  r. 1860 . . 

Losy potyciki * r. 1864 .
,  prera. potyciki węg.
„ Comorente . . . .
,  Kredytowe . . . .
„ Żeglugi na Dunajr

„ Klary . . .
„ hr. 8t Genoie . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windisohgraets 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegleuieh . , .
„ R udolfa.....................
,  turecki* 400 frank.

Akcye bmfo* ś jorsem.
Saaka iiarod awrłrja*

100 70 100 20

96 76 96 60
76 76 76 -
86 20 86 80
m * we 99 40
87 - 86 »0
96 60 96 -

87 60 87 -
1*6 7ł 136 50

91 60 91 -

*74 — 272 -
106 50 105 -
112 — 111 75

116 50 116 -
133 25 137 76
84 - 83 CO
22 6° 2 < 60

166 24 165 75
96 *6 94 75
37 25 3« 76
28 25 37 75
28 •- 27 50
38 -- 27 40
38 26 27 76
21 75 31 26
23 25 32 7t
14 75 14 26

-•
65 *£ 65 -

968 867—

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi paro woj na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei nadowej fr. a. . .

„ sachodniej e. Slibiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Oserniowieokiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg- póhi.-wsahodnioj 
„ ks. Rudolfa 300 sl. sr. 
„ AUSldsko-Fiumańskiej 
„ Koszyoko-Bogunił. •
„ BiedmiogTodskiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wsehodnio-węgienliej 
„ austryack. półn.-iaoh.
„ fkanciszka Jósefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
, auglx>-w®gierski*go .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i pnem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego ńipotecin. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. swiąikow.
,, dla obrota ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
massyn. w* Lwowie

ObUgi pierwiseństwo

£*Ui Naddnifstnańskiej .
.  Kosayck c-Sogamińakiej

238 25 
468 
1982 

303 -  
188 -  
141 -  
386 -  
147 -  
81 -  

122 25 
144 
131 60 
134 
130 50 
197 -  
63 50 

156 50 
167 
136 25 
16 50

225 25 
61 -  
66

67 76 
24 25 
97 -

88 CO

238 
456 -  
1977 

302 -  
188 60 
140 50 
9&b 76 
146 50 

80 -  
131 76 
143 
131 -  
133 60 
130 - 
196 -  
53 

1»6 
166 5C 
136 

15 -

226 -  
50 bO 
66 60

243 -

67 28 
23 76 
96 -

82 50

Kolei eeean. Slibiety 5 7 , u  
■sr. prask. 100 i?r.),
“ ' s r. 1862 .

>wa 8t. 600 Jr. 
* r. 1867 .

edniowa SL 500 fr. 
f  1876-1876 67 , 
„ półn.c.Perd.lOOEł.aiA 

„ „ lOOsł.w.a,
„ „ w srbr.67,

„ aaehodnia esseka salOO 
słr. srbr. 100 słr. w. s.

„ połudn. półn. niem 67, 
sa 100 ntr. w. a.
67 . w srebrze . .

,, gaLKar Jjud.300sLw.a
w srebr. 6 7 , aa 100 .
Kmisya II...................

n Lwowsko-Osemiow. pe 
300 złr.(w sr.67»*a 100) 
Xmisya «. r. 1867 . 

n Biedjmiogr. 200 złr. w.a
„ ks. Rudolfa 300 *łr.w.a.

w srebr. 5 7 , ** 1°° * •  
„ półn.-czeska po300iłr. 

(srebr. 67 , ** 1°°) 
Towars. łegL par. na Dunaju 

sa 100 słr. k. 
Austr. Lloyd 100 słr* m k.

r t 0-

Waluty.

Oeaarskis korony. . . , 
t dukat na wagę .
0 » obrneskoKT

©ote *J mareo 
Sapoleonder?.....................
try ien k l . . . . .

KBDAKTOK ODPOWIKDZIALNT 1 WYDAWCA
a n t o n i  K ł o b u k o w s k i .

Luidory (nismiecki*! . 
lawerene angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Brcbro ....................
Srebro kupony . . 
Talary iwiąskow* . . 
Praskie bilety kasowe

sądajn pi&os.

93 60 
92 25 

140 25 
138 -  
112 35 
224 — 

98 -  
*42 tO 

1C5 25

93 — 
91 7 

189 7t 
187 6C 
113 -  
222 -  

97 60 
93 26 

lO i _

91 25 90 75

95 7t 95 SO

101 -
101 75 
100 6

79 — 78 7f

76 76 76 -

91 - 90 60

— _ -------

------- -------

83 75

5 26 *6 3!
------- — -

8 88 8 87
— - —

wtaają prace

11 24 11 14

108 60 104 16
108 60 103 40

1 61 1 69

I iw ń w  22 kwietnia.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .

Półimperyat rosyjski . ,
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar praski . . . .
Listy east Tow. kr. gaL 57 , 

n » » a ,  ii 4 ,
„ „ Banku hipotecm.

Obligi fndemn. bas kuponów
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-esernio-
wieokiej . .

.  banku hipoteosn. gal.

6 20 
6 28 
9 10 
1 70 
1 68

86 80 
76 90
91 50 
87 2f 

216 76

147 50 
247 -

Vt’s w a a a w a  21 kwicL

Listy sastawns 1 ser. rab.. . > . .
kupon „

-  nowe „ „
kupon s

„ lidwidacyjns ,  ,
knpón „

Kolej war*saw»ko-wle«*ń*k*
.  .  bydgoska
,  .  tersspolska
« e h i t l a

6 12 
6 17 
8 96 
1 62
1 62

86 80 
76 40 
90 90 
86 (5 

286 —

146 75 
246 -

95 75 
95 (0

96 46
96 80

99 30 92 00

72 60

00 000

*



CZAS z Soboty 24 Kwietnia 1875.

Magister farmacyl
znajdzie natychm iastow e umieszczenie w 
Aptece „pod Nadzieją11 w R zeszo w ie .

(967-3-3)

W o p t o  przy szpitalu i Łazarza
są pszczoły do sprzedania; ktoby życzył 
sobie takowe nabyć zechce się zgłosić timż^ 
w każdym czasie. (990-2-3)

W tymże miejsca jest do sprzedania za 
pomierną cenę kareta na dwie osoby.

U Jaśle
w domu pod L. 154 przy głównym Rynku, Jeat 
do wynsJteU lokal obiaeray parte­
rowy, o sześciu pokojach, z piwnicami i składami, 
zdatny na sklep większy lub na kawiarnię, cukier­

nię i restauracyę.
Bliższa wiadomość u właściciela Dra B i e a i a- 

d e c k ie g o ,  adwokata w Jaśle. (1041-3-3)

Do pana A. Z. R.
Zniewolony postępowaniem pańskiem wzywam Go 

publicznie, by zechciał odwołać oszczerstwo, jakiego 
się dopuścił na śp. moim ojcu Janie Tobolskim, 
zmarłym jeszcze r. 185G, którego przeszłość pewnie 
Mu jest nieznaną i w skutek czego radziłbym Mu 
się w tym względzie dokładnie poimformówać. Gdy­
by bowiem 1 to wezwanie nie odniosło skutku, 
oświadczam Panu, że inną drogą dojdę do celu. 
(998-2-2) Jóaef Tobolski, słuchacz prawa.

Metryczne ciężarki
ż e la z n e  i m o się ż n e , urzędowo ce­
chowane, polecają b a r d zo  ta n io  po 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Filip Wiener & Co.
(594 7-8) w P ra d z e*

Celem zaprowadzenia słynmgo i bardzo 
pokupnego artykułu pożywozego, poszukuje
się rzetelnego (837-2-3)

mającego odpowiednie fundusze. Oferty znac. 
Y. 8689 przyjmuje ekspedycja ogłoszeń Ru­
dolfa Mossego w Wiedniu, 1. SeilerstStte 2.

Poszukuje się 
d o  k u p i e n i a :

1. majętności z  lasami rozległem; i bardzo 
zaszanowanemi, w korzystnem położeniu dla tran­
sportu dalszego i spieniężenia weenie do 500.000 zł.

2. majętności ziemskiej w pszennej glo­
bie, z aobremi łąkami, cokolwiek lasu, z pięknemi 
budynkami, fnndns instructus, w cenie do 80.000 zł.

3. 180.000 atóp Uublez. niesękowatych de­
sek świerkowych, z dostawą do stacyi kolejowej.

4. 9000 kloców Jaworowych 1 Ja­
sionowych.

5. 100.000 Stóp knb. dębowego drzewa 
materyałowego.

6. 40.000 do 60.000 stóp knb. so­
snowego drzewa budulcowego.

7. lOOO morgów starych świerków 
500 naocg;. dębów, 500 mórg. so­
sen do wycięcia w pień.
Łaskawe oferty przyjmuje do dalszego odesłania:

Biirgel, w Bolechowie,
(gdzie przejrzeć można rozmiary rozmaitych mate-
ryałów drzewnych). (874-3-3)

Pierwsze piętro
przy ulicy Grodzkićj Nr. 89, składa­
jące się z 6 pokoi, przedpokoju i ku­
chni, od i  Lipca Jest do najęcia. 
Bliższa wiadomość w handlu Jerzego 
M. Goebla i Synów. (946-3-3)

W dobrach wiśnickich
w starostwie bocheńskiem położonych, jest 
do sprzedania 1OOO k ó p  ® 1 3 - le -  
tu łc h  fla n c o  w  so sn y  i  m o d r z e ­
w iu , które częściowo lub w całości nabyte 
być megą, po nadesłaniu do zar/ądu dóbr 
Wiśnicz w B o c h n i ,  po 10 cnt. za kopę. 

(984-2-3)

WODA DO ZPÓW Dra JACKSON
W PARYŻU.

Oddawna uznana i oceniona za najskutecz­
niejszą dla leczenia i zachowania zębów od pró­
chnienia. Utrzymuje bardzo przyjemną woń w 
ustach, zagaja zranienia dziąseł delikatnych i 
skłonnych do krwawienia, uśmierza w jednej 
chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

K r a k o w i e  w aptekach PP.Dostać można w 
Trauczyńskiego i Redyka. (340-12-13)
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Pigułki Morisona.
Pa ARTHAUD MOULIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (20-40-)

Skład główny w Paryżu n p. Arthaad Monliu 
aptekarza. 80, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptaoe p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
t c  gjówuji.. i w aptece W. Redyka.

Rlateryały budowlane.
Podpisany zgromadziwszy znaczne z a p a s y  wszelkich m a t e r y a ł ó w  budo­

wlanych w składach moich pod Zamkiem, nad Rudawą i pod klasztorem Zwierzy­
nieckim, podejmuję się jak w latach dawniejszych d o s ta w y  c h o ć b y  n a jz n a ­
c z n ie js z y c h  p a rty j ty c h ż e  p o  c e n a c h  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h .

P o d e jm u ję  s ię  r ó w n ie ż  w s z e lk ic h  b u d o w li  p o d  k ie r u n ­
k ie m  o d p o w ie d n ic h  m a js tr ó w  i  b u d o w n ic zy ch .

Bióro, które przyjmuje zamówienia znajduje się na te raz ̂ p o d  Z a m k ie m  
gdzie dawniej było bióro piły parowej i jsst otwarte c o d z ie ń  o d  g o d z in y  6  
z r a n a  d o  H w ie c z ó r . (910 4-10)

Joachim Frommer.

Francuzka
która posiada również biegle język niemiecki 
mając jeszcze kilka godzin dziennie nieza- 
jętych, poszukuje lekcyj — przyjmuje oraz 
panienki na zbiorowe godziny w własnem 
mieszkaniu. — Bliższa wiadomość w Rynku 
pod Nr. 52 II. piętro, dom p Tdchmana. 

(979-3-3)

« » £ S
Czechach (stacya kolei).

Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych jak: w oałym śwloolo zna­
nych wód glauberskioh słonych

H r c u z -  i  F e r d i n a n d s b r u n n ,
Waldanelle (przeciw nieżytom przyrządów do odjechania), Rudolfsquelle (przeciw 
chorobom przyrządów moczowych), SOll zdrojowej, wyrabianych z mej pastylek 1 
mułu mineralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza ze wszyst­
kich innych najwyżej stoi.

Napełnianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko W SZklannyoh bu­
telkach. Broszury o zdrojach i opisy użycia można darmo dostać od

Zarządu zdrojowego.
Skład u pp. J Wentzla, Józefa Goldwassera, Stanisława Felntncha i W. 

Goldwassera. (1005-2-6)

Spółka akcyjna M ow y machin
r  J przedtem u (303.13-)

Breitfeld Danek i Sp. w Pradze
( M a g c l i in e n b a u - A c t ie n g e s e ls c H a f t  vormals B r e i t f e l d ,  D a n e k  &  C . i n P r a g )

podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla m ły n ó w  w o d n y c h  
i  p a r o w y c h , b r o w a r ó w , fa b r y k s ło d u , g o r z e ln i ,  fa b r y k  
i  ra ń n e r y j c u k r o w y c h , ta r ta k ó w , fa b r y k  p a r a fin y ,  
k o p a lń , w i e l k i c h  p ie c ó w  1 h u t  z e la z n y c li ,  jakoteż. dostawy 
m a c h in  p a r o w y c h  najlepszej i najnowszej konstrukcyi, o d lew o w  

ż e la z n y c h  i  w y ro b ó w  z  b la e h y  ż e la z n e j .
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

cyjski nich związkowy.
Obwieszczenie.

Trawy miodowśj
%

(holcus lanatus), świeżej i pewnćj, dostać można 
u JT. B ul i lew leza  w Bochni po cenie 
4  złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepsżych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nieznosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 

(693-13-14)

C. k. uprzyw. fabryka szklą
Bernarda Kropfa w Birczy

koło Przemyśla,
wyrabia szkło taflowe, tak ordynaryjne 
jakoteż i białe; tudzież szkło butelko­
we i daszkowe w każdym kolorze i ściśle 
wedle wzoru, szkło aptekarskie, szkła 
do lamp itp. w najlepszym gatunku, 
wysyła po cenach najumiarkowańszych. 

(971-3-3)

Plac do sprzedania.
Pod Nr. 66 Dz. III. na S m o l e ń ­

sku ,  jest 238 sążni kwadr, placu pod 
budowę — za umiarkowaną cenę do 
sprzedania. —  Wiadomość u wła­
ściciela na miejscu. (972-2 2)

n i  m s  ( M .
Woda do zębów przygotowana 

według recepty od Indian bieli, utrzy­
muje, zabezpiecza od próchnienia i leczy najgwał­
towniejszy ból zębów, wzmacnia dziąsła i nadaje 
woń bardzo przyjemną w ustach.

Medal na wystawie w Lyonie w roku 1872.
Skład główny w Paryżu 61, rue Hauteville. — 

Dostać można w K r a k o w ie  w aptekce P. Trau­
czyńskiego i w aptece P. Redyka, — we Lwowie  
w aptece P. Mikolascha. (579-8-12)

Bardzo ważne dla wszystkloh przed­
siębiorców bndownlozyoh i właścicieli 

domów.
Ponieważ komisanci ogłosili, że u nich 

blachy cynkowe po umiarkowanych cenach 
nabyć można, mam zaszczyt dać niniej- 
szem do wiadomości Szancw. Publiczności, 
że z powodu znacznej rozprzedaży, mogę 
wzmiankowane blachy cynkowe w wyboro­
wym gatunku po cenie bardzo korzystnej 
dla kupujących dostarczyć. Upraszam więc 
szczególnie pp. budowniczych i przedsię­
biorców budowli w razi': potrzeby udać się 
do mnie dla przekonania się wyż wyrze­
czonego. (968-3-3)

•9. H ir s c h s p r u n g  w Krakowie
na Kazimierzu.

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katunów.
Mamy zaszczyt przedłożyć niniejszem najtaniej cennik fabryczny na rok 1875; wszelkie 

wyroby oznaczamy w 2 gatunkach i ręczymy za doskonałą dobroć tychże, zapewniając, że każde za­
mówienie najsumienniej tak będzie wykonane, jakby kupujący osobiście wybierał. Na żądanie przesy­
łamy próbki i obszerny cennik. Polecając nasz handel jaknajlepiej, zostajemy 

z wysokim szacunkiem
Za r z ą d  handlu.

C en n ik .

S z c z e r z e c ,  S t r y j ,  
Olszanica i Za- 

Dniestrzań-

Z dniem 1 Maja b. r. wchodzi w  użycie między stacyami: L w ów ,
Stanisławów, Borysław, Drohobycz, Przemyśl, Dobromil, Chyrów, Ustrzyki 
ffórz lej węgiersko-galicyjskiej kolei, c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta i kolei 
skiej z jednej strony a stacyą W iedniem , austr. kolei państwowej via Miskolcz - Steinbruch
z drugiej strony nowa bezpośrednia taryfa.

Egzemplarze tej taryfy znajdują się do przejrzenia począwszy od dnia zaprowadzenia 
w wyż wymienionych galicyjskich stacyach, a nabyć je można w biurach komercyalnych i u

Towary łoUclowe.
Perkalina własnego wyrobu materye na 

koszule........................................lok. c.
Perkalina kosmonoska, kretony i mate­

rye na koszule.........................łok. c.
Wyroby batystowe i żakonetowe z Neun- 

kirchen........................................łok. c.
Francuzkie żakonety i muszliny . łok. c.
CJirofló-Grirofia najnowsze 

materye balowe I letnie łok. c.
Tureckie kretony na szlafroki w najno­

wszych wzorach......................... łok. c.
Perkale na meble w różnych barwach i 

wzorach . .  ...................... łok.c.
Brylantynafrancuzkawzorzysta . łok.c.
Brylantyna biała i gładka kolor, łok.c.
Tkanka w prążki biała i wzorzysta łok. c
K osm onoskie p łó tn o  n a  suknie d la  p ań  

i  d z i e c i .......................................... łok . <

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci mmch towarów po zadziwiająco i Spe(jyt0rów podpisanych zarządów kolejnych

cnt27M jn B  i f f  przekonać.
P ł ó t n a .

1 szt. 50 łokci •/« »zer. weby . . . . złr. 13-50 
1 „ 30 „ */» „ weby płóciennój ,  8-10
1 .  30 ,  „ ,  weby przędzonćj „ 810 ________
1 t  30 „ » ,  płótna kreasowego „ 8*101(1056-3-3 )

czyli łokisć wiedeński po 27 ent.
W l t ą i b l  j e d w a b n e  I  a k a a m l t n e .  Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną , na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 (c.

Ś le s in a  p a r a  białych lub w paski pończoch dłu-

f ich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27
na para skarpetek m ę z k ic h .................... .... 27 |

Jedna para podwiązek z szeroką kokardą
jed w ab n ą........................................................... 271

T la w tę p n le  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­
radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz-1 
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma­
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent.

M a t e r y e  n a  s u k n i e  z  w e ł n y  o w e z t j  
%  szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel-1 
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  21 cent.
1 . s t u k a  wachlarza we wszelkich barwach c. 27 |
Jeden garnitur kokard na głowę i pieni, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 I
1 para mankietów z kołnierzem . . . . • ,  27
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. „ 27
1 chustka do noea płócienna................................27
1 serweta p łócienna.............................................. 27
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt „ 27
1 szczotka do włosów i kurzu _ .......................   27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . „ 27 |
1 diadem Angot całkiem czamemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . . „ 271
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . • » 27
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . _. „ 27 I
Z a m ó w i e n i a  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. I 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze-1 
dają eię za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na-1 

powrót przyjęte.
Beck’s Grand-Bazar,

w Wiednia I. Adlergasse 4.
U prana ń f  o tachoruanit i  dokładne epamiftame I

adreeu. (360-18-50)

W i e d e ń ,  dnia 17 go Kwietnia 1875 r.
C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta

. łoi 
toe na

suknie domowe. . . . łok.c.
Biały szyfon, szirting i płót. domowe lok. c, 
Szyfon na koszule i perkal na koszule lok.c. 
Biała dymka adamaszkowa i biały lub

żółty nankin ................................ łok.c
Ręczniki z źakonetu lub adamaszku łok. c.
Czarne orleany.............................. łok. c.
Czarne świecące materye . . • łok.c 

ime świecące materye jedwabne łok. c 
%  angielsk. czarne rypsy na suknie lul

p ła s z c z e ...................................łok. c
Materye na suknie w gładkich lub wzo 

rzystych barwach . . . . .  łok.c 
Pojedyncze towary na s*4nki

dniestrzańska.
galicyjska kolej żelazna.

C. k. uprz. kolej 
Pierwsza  
W  
Ko
Król. węg. koleje państwowe.
C. k. uprz. kolej państwowa austryacka

erwsza węgiersko-galicyjska kolej z 
egierska kolej północno-wschodnia, 
olej nadcisańska. ,

łok. szer. 3 łok. długości . sztuka złr 
.olorowe obrusy do kawy we wszelkie!
k o lo ra c h .................... ....  . sztuka c

1 kołdra dziecinna pikowa, biała lub kô  
lorowa . . . . . . .  sztuka złr

litury kołder pikowych kolorowycl
za 2 sz tuk i...................................... złr

Obrusy z adamaszku lnianego 
% 10/« M/« “ /« 

złr. 3 złr. 3-50 złr. 4‘aO złr. 6-50 
Rozsyłka za zaliczką, opakowanie po własnych kosztach. 

Nr., aby nie być oszukanym przez zawistnych konkurentów.

i :
gat.

li.
gat.

— •25 -•1 0

—•30 "25

-•3 0
-•4 0

- .2 5
-•35

-■45 -•40

—•30

-•3 5
-•3 5
—•35
—•30

—■30
-•30
—"30
—•25

—■45 —•40

-■30
-•25

■35
- 2 0
-•3 0

-•3 0
-•3 0
-•5 0
-•70
1-20

—•25
-•25
—•40
-•60
1-—

1-60 1-30

-•40 -•3 0

4-~

—•80

3 - -

130

6.—

1-10 

5 —

Towary na sztuki x 30. 50.

i
\ u

into 54 łokci.
:ok. płotno przędzone 82 
„ bielo.płót. kreasowe 

„ warsztatowe
1) V  ~

r)

i  —

1-5

1-60

3 
3—

—.85

-•95

1-30

2-50 
2—

/ 4 “ V  "  n i i

%  50 łok. holenderskie płótno „
7« » v  belfastskie „ „
%  „ „ irlandzkie „ „
% rumburskie (tylko May & Holfeld) 

gatunkach złr. 25, 30, 40, 50, 60, 70 
za sztukę 54 łokci.

Towary na tuziny po 19 aatnk.
Chusteczki dziecinne z obrazkami lub ko­

lorowym brzegiem . . . .  tuz. złr.
Chustki dla dziewcząt z kolorowym brze 

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki damskie batystowe lub ża­

konetowe z kolorow. brzegiem tuz. złr.
Chusteczki męzkie z kolorowym brze­

giem i obrąbkiem . . . .  tuz. złr.
Chusteczki rumburskie lniane . tuz. zlr.
Chustki irlandzkie w 5 gatunkach złr. 4,

5, 6, 7, 8 za tuzin.
Chusteczki na głowę kotunowe własnego

w yrobu ................................... tuz. złr.
Chusteczki na głowę kotunowe lub ba­

tystowe wyrobu kosmanosk. . tuz. złr.
Chusteczki na głowę fularowe . tuz. złr.
Chusteczki fularowe kosmanosk. dla męż­

czyzn ........................................ tuz. złr.
Chusteczki męzkie własn. wyrobu tuz. złr.
Serwety lniane żakonet. . . . tuz. złr.

„ ,, adamaszkowe . «
Ręczniki „ żakonet. . . . ,

„ » adamaszkowe . „
Serwety deserowe białe lub kolorowe a-

dam aszkow e......................... tuz. złr
Tureckie Hagabng ręczniki

tuz. złr. 4-— 3-—
,-g Garnitury białe lub na6os^l2os^ l8j )s^24os .  ^  
'S, kolorowe, żakard, złr. 5 złr. 10 złr. 15 złr. 20 ̂  
3  garnitury białe lub na 6 oa. 12 os. 18 os._24_os. p, 
g kolorowe, adamasz. złr. 6 zir. 12 złr. 18 złr. 24 

Upraszam dokładnie zważać na firmę

L
gat.

11.
gat.

8-— 7-—
8 - - 7-—

10-— 9—
12-— 11-—
14-- 12—
16-- 15—
2 5 -- 20—

2-50

3-80 
3-50

4 — 
3 . -
4 — 
6 —

5 
7 - -

3-50

2—

3-20
3—

3—
2—50
3—  
5 -
4— 
6 —

250

C. k. uprzywiL galicyjski (69-27-)

Wiedeński skład fabryczny drukowanych katandw
w iiieiliiiiia Stadt, Ruprechłsplatas Mr. 3, tylko Sr. 8,

w tył od kościoła św. Ruprechta, naprzeciw wejścia do zakrystyi.

AKCYJNY HIPOTECZNY
W E  L W O W IE

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 581 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szczęki i takowe [ 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓ V  zostaje uśmierzonym. I 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (991-2-) |

wydaje

> Listy hipoteczne
które są jak n a j w ł a ś c i w s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Kr&kOWiO, GzernlOWCftCh i
Tarnopolu;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank;
w P rad z e , Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank;
W Lincu Bank dla Gómćj Austryi i Salzburga;
w Bemie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.;
w W arszawie, p. Leon Epstein. f85*8')

Hestia Mąka pożywcza
dla dzieci

daje się od 3 lat w wiedeńsk'm domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
dzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka macierzyńskiego 
lub też takowe dzieciom szkodzi (rozwolnienie sprawia).

Nestla mleko pożywoze w 1 funt. słoikach po 1 złr. wystarcza zwykle na 
kilka (8) dni. Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tem broszury.

Do nabyci, tylko w aptekach: w K r a k o w i e  u p. W. Redyka, w T a r ­
n o wi e  u p. A. Tenczyna, w Nowym S ą c z u  u p. R . Jakubowskiego, w B i a ­
ł e j  u p. Ericha Kelera.

Główny skład W Wiedniu U F. Berlyak, VTI. Neustiftgasse 26.
. . Ostatniemi czssy sprzedają naśladowania, zewnątrz nadzwyczajnie podo- 
£ . 2  bne, za Nestla mąkę pożywozą dla dzleol. Ostrzega się Szanowną

§  Publiczność przed zakupnem tych naśladowań i uprasza s;ę dokładnie
 (716 -1 2 - 12 )O

® Publiczność przed zakupnem tych 
uważać na etykiety słoików.

S t y f t o w e

ręczne i kieratowe mlocarnie
wyrabiają specyalnie

l0MP W1HHRATH 8 < r  W PRADZE
Fabryka machin rolniczych i lejariia żelaza.

O d sp r z e d a ją c y  o tr z y m a ją  z n iż k ę .
I Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzy®1* 
d a rm o  i o p ła tn ie  k a t a lo g  fa b r y k i ,  w którym są opisane illuBtro«aU
wszelkie machiny, tudzież ś w ia d e c tw a  o tychże. (927-^'



C2AS t  Soboty 24 Kwietni* 13Tb.

Ksiądz Jan Narkiewicz
feleru świeckiego, z Wileńskiej dyecezyi, były 
Pleban i Dziekan Kobryński, Gubernii Gro 
dzieńskiej, po przaryciu dziewięciu lat w 
Syberyi przybywszy za paszportem do Kra­
kowa dnia 4 Kwietnia zamieszkał tymcza­
sem na ulicy Szpitalnej w domu narożnym 
na przeciw kościoła Najświętszej Panny 
Maryi i ż y c z y  s o b i e  z t t j ą ć  s i ę  
w y c h o w a n i e m  d z i a t e k  czy to 
w mieście czy na wsi byleby blizbo kościołt 
Bożego, Mógłby dawać języków: francu­
skiego, niemieckiego, łacińskiego i począt­
ków innych nauk elementarnych, ponieważ 
w młodym wieku był nauczycielem w szko­
łach Pijarskich. (915-3-3)

. D
przy ulicy Karmelickie, Nr. 143 całko­
wicie lub częściowo do sprzeda­
nia. — Bliższa wiadomość na miejscu.

(902-4-4)

M am zaszyt zawiadomić Szanownych 
obywateli Krakowa i okolicy, że od 
d. 21 b. m. objąłem na krótki czas 
sklep od cukiernika p. J. M ajera  
w  R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  
3 5  z zawieszeniem sprzedaży towa­

rów w hotelu Drezdeńskim.
Upraszam Szan. publiczność, ażeby ra 

czyła mię nadal w lokalu otwartym w Ryn­
ku głównym (dawniej cukiernia p. Majera) 
swemi łaskawemi względami zaszczycić.

Przedkładam mały wyciąg z cennika 30- 
centowych przedmiotów, niezbędnych dla 
wszystkich.

D l a  d a m :
1 czepek aksamitem lub jedwabiem ubrany, 

w najlepszym gatunku, tak zwany „An-
8ot“ ......................................... t y l k o  30 c.

1 czepek nawleczony wstążką jedwabną 30 „ 
1 czepek kreplisowy z ryżą, tak zwany

„czepek ranny"....................................30 „
1 duży fartuszek biały lub kolorowy 30 „ 

para białych lub kolorowych man­
kietów z kołnierzykiem, karbowanych 
lub gładkich w 50 gatunkach . . 30 „ 

1 łokieć wied. ryży w najlep. gatunku 30 „
1 kołnierzyk a la „Maria Stuart" z 

podkładką usuwającą przyszywanie 
kołnierzyków do sukni . . . . 30 „ 
dtto z krepliny w różnych barwach 30 „ 

1 ozdobny kołnierz (fichu) nadający 
się do każdej sukni i szerokości szyi, 
tak zwany „Pompadour rige" . . 30 „

3 kołnierzyki żałobne z krepliny. . 30 „
1 kokarda z atłasu lub jedwabiu, z

frendzlami i b r o s z ą .........................30 „
1 „Lavallier" w najlepszym gatunku 30 „
1 para podwiązek jedwabn. z klamrą, 

kokardami, elegancko ubrane . . 30 „
1 para nician. rękawiczek z eztulpkami 30 „
] para pończoch do kurzu . . . . 30 „ 
1 site zko do herbaty z cbińsk. srebra 30 „
1 bransoleta w oniejąca.........................30 „
1 bransoleta kauczukowa . . . . 30 „
1 trójrzęd. naszyjnik zawsze woniejący 30 „ 
1 piękny dyadem z perłami, zwany

„E lisabeth"......................................... 30 „
Je3t jeszcze bardzo wiele przedmiotów dla 

dam, których się tu nie wylicza, a każdy 
przedmiot tylko 30 cnt.

D l a  m ę ż c z y z n :
1 para mankietów ze spinkami gorset-.-

w e m i ............................ . t y l k o  30 r.
1 tabakierka z chińskiego srebra. . 30 „
1 tytonierka „ „ . . 30 „
t scyzoryk o 3ch ostrzach . . . . 30 „
- P^ares na cygara lub cygareta . 30 „

album na25fotografij z złotą opraw ą 30 „ 
wiele niezbędnych dla mężczyzn rzeczy, 
atore nie są wymienione, tylko po 30 c. 

, , .  D l a  d z i e c i :
owana koszulka . t y l k o  30 c.

i  para ściąganych majteczek . . . 30 „
1 naftowany kaftaniczek.........................30 „
1 fartuszek z rę>„awkami . . . . 30 „
1 remocitoir zegarek (do naciągania

bez kluczyka.........................................30 „
1 portmonetka na kształt zegarka . 30 „ 
1 notatki skórkowe w złotej oprawie 30 „ 
1 scyzoryk w oprawie z perł. macicy 30 „ 
Bardzo wielki wybór rzeczy dla dzieci, każ­

da sztuka tylko 30 cent. 
E * o d a r u n k l  n a  I m i e n i n y  l u b  

u r o d z i n y :  
ładny koszyczek z woniejącemi winogro-

. n a m i ....................................t y l k o  30 c.
* a lb u m .................................  3 0

1 garnitur: broszka i kólcżyki ! ’ 30 ”
1 cudowny igielnik, wydający na ko­

mendę i g ł ę ......................................... 30 ^
100 sztuk igieł angielskich w ładni m

p u d e łk u ............................................ ....
1 świecznik z srebra chińskiego . . 30 ” 
Bardzo wiele gatunków odpowiednich na 

podarunki, imieniny i urodziny, są do 
nabycia tylko po 30 cent. (1082-2-) 

Zamówienia z okolicy upraszam adresować 
do: . . I j c n .  M ó n i g s b e r g e r a  z  
W ie d n ia * *  t y m c z a s o w o  g ł ó ­
w n y  R y n e k  Ł . 3 5  w  b a z a r z e  
3 0 - c e n t o w y m  w  K r a k o w i e .

Cukiernia Józefa Majera
przeniesioną została do domu W g o  Ciechanowskiego obok hotelu 

Drezdeńskiego na linii A — B.
Obszerny, nowo urządzony lo k a l, wybór ciast, cukrów, 

zaw sze św ieża i  wyborna k aw a , berbata, szybka usługa, 
pisma krajowe i zagraniczne, uczynią zadość wezelkim wymogom Szan. 
Publiczności — której polecając się, mam tę niepłoaną nadzieję, że jak dawniej tak 
i teraz zasłużę sobie na Jej względy i odpowiem w zupełności położonemu we mnie 
zaufaniu. BRF" Cukiernia otwartą zostanie w Sobotę dnia 24go Kwietnia 1875 r 

(992-3 3) J ó z e f  M a jer .
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Grands Vins de Champagne
T łieop h ile  R oed erer  & Co.

Reims.
Representees par la Maison du

Mons. Ju les  Grosse (934-6-6)
Oraoovle.
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D r a  L E W k l E I i

Balsam 
brzozowy.

Sam już sok płynący 
z brzozy, świdrem wydo­
byty, znanym jest od nie­
pamiętnych czasów jako 
znakomity środek toale­
towy, chemicznie wszakże 

—— -  podług przepisu wyna­
lazcy, przyprawiony jako balsam, nabywa cu­
downej niemal skuteczności. Pomazawszy nim 
n. p. wieczorem skórę na twarzy, nazajutrz 
odpadają już nieznaczne łuski, przezco skóra 
bieleje i delikatnieje. Balsam ten wygładza 
zmarszczki lub ślady ospy, nadając twarzy 
młodzieńczą świeżość i białość; usuwa w naj­
krótszym czasie: piegi, zajady, pieprzyki, 
pryszcze i wszystkie inne nieczystości skór­
ne.— Cena słoiczka z przepisem 1 złr. 50 c. 
Przesłany pocztą o 10 cnt. wyżej.

Skład we L w o w i e  w aptece „pod srebr­
nym orłem" p. Z. Ruckera. (828-3-12)

Sprzedał węgla.
Począwszy od 19go Kwietnia b. r. aż do odwołania wynoszą pozakon- 

traktowe ceny węgli z Sierszeckich kopalń (1049-3-3)
na miejscu w kopalni:

za wiedeński centnar węgla g r u b e g o .....................................................2 0  cent. w. a.
„ „ ,, w kostkach .   18 „ „

„ m i a ł u ..................................................... 10 „

na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach: 
za centnar cło wy węgla g r u b e g o ....................................................... 22 cent. w. a.

Z arząd  z a k ła d ó w  Uterszeckich.

Dr. M. Strau(s
ofcrensr^titkekaMauo

Cudowne s i ł y  p o ż y w c z e  i l e c z n i c z e  peruwiańskiej rośliny k ok o -  
we j  poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnemi słowy: „Astmy 1 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny koko we)
o eiało vnofoio mitnn cilnnnm nof.A'/ania oałomi dniami bfiZ DOZYWDO-a ciało’ ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez pozywno- 

i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te
pigułki kokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, prs 
ktycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sampsona wyrobow 
kokowych apteki pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra­
biane z świeżych roślin w s z e l k i e  d z i a ł a j ą c e  c z ę ś c i  składowe ni e-  
z m i e r n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny F
chorych, są w chorobach p i e r s i o w y c h  i p ł u c n y  ch nawet w wysok 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki I.), leczą gruntowi

e- 
na 

okim 
wnie.

wszelkie choroby c z ę ś c i  d o l n y c h  i t r a w i e n i a  ( p i g u ł k i  I I .  i  w i n o )  s ą  n i e z r ó w n a n e  we w s z e i k i c n
c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  i jedyny środek radykalny przeciw o s ł a b i e n i e m  wszelkiego ro aju 
(pigułki III i spirytus) Cena 1 pud. 2 złr. w. a. 6 pud. 10 złr. w. a. 1 flaszki 2 złr. Pouczfijące bro- 

‘ '  "lampsona, ktry zbadał na miejscu bardzo starannie rośliny kokowe, opłato1® ° a™ ° 
ó t h e k e  in Mainz i składy: w Wiedniu Ed. Haubner,_Engelapotheke, n<u b,

szurki prof.. dra 
przez M o h r e n - A  
główny skład dla ! 
dla Węgier, Bernie Fr. Schonaich, aptek.

p ó t b e k e  in juamz i sis.ia.uy: w Wiedniu 
;łówny skład dla Niemiec-Austryi; w Pradze J. Furst aptek. Peszcie J. Torok, główny skład 

(238-6-26)

    JE
H O G G ,  A p t e k a r z , 2, Hue de C a s t ig l i o n b ,  Paryż. J edyny p r e p a r a t o r .

P H  U L E S M p ep sin eI  HOGG| d e |  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P I G U Ł K I  Z P E P S 1 N Y  H O G G  A.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu powietrza; zacho- 

jwano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczyniono skutecznosc jego ni - 
zawodną. -  Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, wymiotom 
i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z zelazem odkwaszonem przez wodoród przeciw sła­
bościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są wzmacniające.
3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza  uiepodlegającym rozkładowi, prieclw 

[słabościom skrofulicznym, lymfalycznym, sifllilycznym I piersiowym.
PEPS1NA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan I żelazo wy­

wierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych.
Pigułki Hogga sprzedają się jedynie we flakonach Irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Redyka. (338-6-)

E l i x i r  e t  Vin de J. B A I N-
A  L A  C O C A  du P E R O U

energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparacye te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 

einżkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. Używają się z niezawodnym skut­
kiem nrzeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLU pochodzących z ROZSTROJENIA OR­
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH.

Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier­
pieniom kanałów trawienia.

Nota. Lekarstwa te , których P. BAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca pochodzącego 
z plantacji Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. (5-8-)

Główny skład w aptece Pa. E. Foumier et Cie rue de Londres No 15.
W K rakow ie w aptece Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece P. Mikolascha.

Britannia srebro
jest jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny a k l a d u  a n g l e l R k l r l i  t o w a r ó w  m e t a l o w y c h  ML. B r e i t l e r a  w W i e ­

d n i u ,  S t a d t ,  S e h o t t e n g a a a e  N r .  9 .
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-31-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 1'20, 1'50, 2.
I łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — '/ ,  tuz. tychże złr. 2, 2'50, 3, 3-50.
1 para noży i widelców tylko c. 80 (rękojeść srebrna), — ’/> tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko do herbaty c. 30, 40, 50, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez.
Vi tuz. sztućców tylko złr. 2-50. — Va tuz. puharków do jaj złr. 2.
V, tuz. obrączek do serwet złr. 2-50. — 1 pieprzniczka c. 60.
1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1'50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich złr. 3 , 3-50, 4 ,  4 50, 5, 6. — ’/> tuz. noży i widel­

ców na wety złr. 3'50
V, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 150, 2, 2-50. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 120 1'50.
1 chocnia złr. 1'20, 1'50, l -80, 2, 2'50, 3.
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ złr. 1-20, 12“ złr. 1-5 ), 14“ złr. 2, 16“ złr. 2-50, 18“ złr. 3, 

20“ złr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15, 
4 osoby złr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio.
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: M . B r e a N l e r ,  c n g l l t c l i f  M * -  

l a l l w a a r e n - l V l e d e r l a s e  W l c n ,  S t a d t ,  S e h o t t e n g a t i e  N r .  9 ,  a odwrotną 
pocztą będą za zaliczką wysłane.

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10°/o.

D o w ypełnienia dziurawych zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak plomba do zębów c. k. nadwornego dentysty Dra 
J .  es. Poppa, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, którą każda osoba może sobie całkiem łatwo 
i bez bólu włożyć w dziurawy ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnie z resztkami zęba i dziąsłem, 

ochrania ząb przed dalszem psuciem i uśmierza ból.
W o d a  a n a t e r y n o w a  d o  u s t  

Dra J. Poppa, c. k. nadwornego dentysty, w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we flakonach po 1 złr. 48 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumatycznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 

ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnienie już po krótkiem używaniu.
Pasta anaterynowa do zębów

Dra JŁ U. Poppa, ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco biały połysk, ochrania je przed zepsi

ciem i wzmacnia dziąsła.
D ra J. G. Poppa prosach roślinny do zębów,

czyści zęby w ten sposób, że za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez co na białości i delikatności zyskują.

Na Składzie mają: w H r n k o w i e i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., 
p Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintucb, p- Ernest Stockmar apt-, 
p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J . Trauczyński apt. „pod Koroną" w Rynku głównym, p. M. Dworski, rog 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym. — VVe 
L w o w i e  s ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p» Mikolasch apt., p. A. Berliner apt., p. Ehrenberger 
apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, - -  tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. (1-.6-38)

Nowo otwor? ona

F I B R 1 K A  C Y K O R I I
Wl. Spiskiego w M o w ie , ulica Krupnicza L 18

poleca jedyny gatunek prawdziwej cykoryi, która tem się różni od innych z Niemiec i Czech 
nadsyłanych, że gdy tamte psują kawę, zmieniają śmietanę, zapach właściwy odbierają i dlatego 

też słusznie w wielu domach nieużywane,

Cykorya krakowska
z czystych korzeni (Radix Cichoreum) wyrabiana, naturalny smak kawy podnosi, aromatu wła­
ściwego nie zmienia, a do oszczędności niezrównanie przyczynia *lę. Ety­
kiety opatrzone z dozwoleniem władzy, herbem miasta Krakowa są rękojmią tożsamości. (690-5-)

Tanite Emery-Tarcza
jest kołującym pilnikiem, który porusza się z szybkością obrotu jednej an­
gielskiej mili na m inutę, a którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę­
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni.

Wszystkie odlewarnie, warsztaty machin. zak-Fady 
lokomotyw i wagonów kolejow ych, budowania okrę­
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-2- 9j
M. Sellg junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15.

Jedyna ajeneya w Europie 
Tanite Company, Stroudsburg:, Pensylwania w Ameryce.

Illustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka.

s
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In '/» Maas-Flaschen a 28 kr. inclusive Flasche mit Zustellung in’s Haus. In die Provinz nnd 
Yor den Linien Wiens um 1 kr. per Flasche biliiger. — Von bester Q ualitat, gut abgelagert und 
reichhaltig an Stoff, und kann mit den besten bereits bekannten Bieren concurriren und alien Anfor- 
derungen entsprechen, welche an ein rcines, gesundes Bier gestellt werden. (847-10-12)
Victor Popp, General-Reprasentant der Budweiser lurgerl. Brauhauses

D e p o t  i N u i f l d o r f ,  K l r c h e n g a g .  8 0 .  W i e m .  C o n i p t o l r  1 1 . W a l l f l s c h g a e .  l O .
Yersandt in die Provinz in Kisten zn 25 und 50 Flaschen.

Wiederverkaufern entsprechenden Rabatt. Leere Flaschen werden mit 10 kr. per Flasche retour genommen.

h*

Za poręczeniem ntnymania włosów.

llajiiętezp cudem uowoczesnymjesl teras
między wszystkiemi

środkami dla porostn włosów
tak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet­
niejszych i dziwnie działających wyników znana, przez Jego  
Cetanko Królewską Apostolską Moić Cesarza Franciszka Józefa  
Pierwszego Austryackiego, Króla węgierskiego i czeskiego ltd. 
wyłącznym przywilejem na cały obszar c. k. austryackich państw 
i wszystkich król. węg. krajów koronnych patentem odznaczona

Pomada as tłuszcza  
roślinnego

O prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i regularnem 
zastosowaniu tego tak doskonałego środka do porostu włosów zwanego pomadą z tłu­
szczu roślinnego zarosną nawet najbardziej łyse miejsca głowy bujnym 
włosem, siwe i rude włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta  wzma­
cnia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, usuwa każdego ro 
dzH ju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku dni zupełnie, za 
Pobiega całkiem  i na zawsze w bardzo krótkim czasie wypadaniu 
włosów, nadaje włosom piękny, naturalny połysk i zachowuje je  aż 

do późnej starości przed osiwieniem.
s p o t r z e h o w a w i k  i  i  Ż V u  A \  ■ K

:ej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinnego odbywa się po prostu przy 
czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierac 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomady, gdyż przezto 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z łatwością porom a wzmacniając tym sposo­
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą 
ręką natrzeć, gdyż przezto nabiorą bardzo pięknego połysku. W porównaniu do in­
nych pomad jest także pomada, as tłuszczu roślinnego najtańszą, bo jest 
nader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślin­
nego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro­

śniecie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa.
K powodu nader m iłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
kształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej

gotowalni.
C e n a  słoika wraz z opisem użycia w S językach tylko 1 złr. w. a.

pocztą 1 złr. 10  c.
Odprzedający otrzym ują znaczną zniżkę. (583-5-20)

„Prawdziwa i nlesfałśzowana do nabyola" jedynie 1 w yłącznie  
u pana J ó ze fa  Jatina, W  handlu galanteryjnym

w K rakow ie,
dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, 
|które z prowincyi za nadesłaniem gotówki lub za zali­

czką pocztową jaknajspiesznie] wykonane będą.
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Skład trumien metalowych
Z francuskićj fabryki przedsiębiorstwa Pompes funebres znajduje się 

(549-9 -) w Krakowie, dziedziniec F ra n c isz k a ń sk i L. 165.

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 943

Miasto
(1050 8-3) 

odda budowęSambor
piętrowego budynku dla szkoły wydzia­
łowej w przedsiębiorstwo przez publi­
czną lićytacyę temu przedsiębiorcy, któ­
ry najdogodniejsze poda warunki.

Licytacya odbędzie się dnia 3  M a ­
j a  r .  b .  od godziny 10 przed po­
łudniem w sali ratuszowej, ustnie i 
przez pisemne oferty, które jednak tyl­
ko do godziny 5 po południu dnia li­
cytacyi przyjmowane będą. Po godzinie 
5 tego dnia żadna oferta pisemna, a 
po skończonej licytacyi i żadna oferta 
ustna uwzględnioną nie będzie. Jako 
cena wywołania za przedsiębiorstwo 
ustanawia się . . . 48111 zł. 18 c. 
zaś jako wadium . . 4 8 11 zł.

Warunki licytacyjne jako też plany 
i kosztorys przejrzeć^ można w tutej­
szym urzędzie.

Magistrat kr. woln. miasta.
Sambor dnia 16 Kwietnia 18 7 5  r.

Ktoby potrzebował dobrej k r a w c o w e j  wydo­
skonalonej w robocie sukien, w Krakowie lub 
na prowincyi, zechce się zgłosić na ulicę B r a c k ą  

pod Nr. 163 w podworcu na dole, a pocztą pod 
lit. A . Cś. w temże miejscu. (973-3-3)

Dziennik „Czas
od pierwszego dni*; jego pojawienia się w 
1848 aż do końca 18 7 4  r. jest w zupełnym 
komplecie, oprawny d o  p o z b y c i a .  —  
Bliższą wiadomość udziela handel p. Leona 
Sohott w Rzeszowie. (983-2-3)

G o s p o d a r z  w i e j s k i
z Szlązka austr. mający 30 lat władaj), cy 
językiem n emieckim i sławiańskim, ukoń- 
zo y akademik z węg. Altenburga, który 

pracował tamoistnie w Niższej Austryi po­
tem w Szlązku, obecnie zarządza w pobliżu 
w ększym mejątkiem w połączi niu z go- 
rzeinictwem i w ytw arzan iem  6era , który 
prócz tego zna się na podwójnej tuchhal- 
teryi i w dziedzinie machin, życzy sobie 
zmi-.nić s*oją o tee rą  posadę. L is ta * e  
oferty znacz. B. przyjmu e do dalszego 
przesłania Administraeya „Czasu." (974-3-6)

Ro sprzedania:
„Dziennik departamentowy Krakowski" 
z roku 1812, 1813 , 1814 , 1 8 1 5 ,1 8 1 6 ,  
i „Dziennik urzędowy Województwa 
Krakowskiego" z roku 1816 , 1817, 
1818, 1819, 1 820 , 1821 , 1 8 2 .’, 1823. 

Wiadomość u kasjera w teatrze. 
(1060 2-6)

Zdolny doświadczony przykrawacz,
ale tylko tak i, poszukiwany jest przez 
pewien większy handel garderoby męzkiej 
w jednem1 większem mieście prowincyonal- 
nem w Pruskim  Szląsku. Przyjęcie posady 
natychmiast, płaca wysoka.

W swoim fachu uzdolnieni dowiedzą się 
o bliższych szczegółach pod literam i H ..
1 0 * 0  przez Biuro ogłoszeń Bernhard 
Griiter & Comp w Wrocławiu Riemer- 
zeile 24. (829 3-3.)

Lapins dc Vorinandie
(króliki normandzkie)

3 miesięczne po 2 złr.w. a. dobrze opakowane 
na miejscu dworzec kolei Haag kolej Elż­
biety. 1 samiec wystarcza na 6 samic. Od 
każdej samicy należy się tego roku z pe­
wnością jeszcze 20 młodych spodziewać. 
Zamówienia o ile można w niemieckim ję­
zyku przyjmuje zarząd dóbr Salaberg pocz­
ta  Haag w Niższej Austryi. (916-3-3.)

Ważne dla jospndariy szynków!
Podpisany ma zaszczyt polecić swoje 

uprzywilejowane przyrządy do wyszynku 
wraz z bardzo praktycznie i wygodnie u- 
urządzoną ohłodniarką(E isschrank) i chło­
dnikiem. Za pomocą tych przyrządów wy­
dobywa się piwo do ostatniej kropli bez 
podnoszenia beczki, a co ważniejsza, że 
o tak zwanym piwie „ze szafla" mowy 
być nie może, przyczem jeszcze i ta  wiel­
ka korzyść, że goście nie dostrzegą i nie 
wiedzą, czyli beczka wypróżniona lub peł­
na, ponieważ piwo od początku do końca 
bynajmniej nie traci smaku pierwotnego.

Cena zaś za chłodniarkę, chłodnik wraz 
ze wszystkiemi przyrządami nie przewyż­
sza tej, k tórą się płaci za zwykłą skrzyn­
kę na lód — lodownią zwaną. Illustrowa­
ne cenniki przesyła nastychmiast opłatnie.

łf . Drilding, kotlarz.
(907-3-3) Biała przy Bielsku.

Majętność
jakiegokolwiek obszaru poszu­
kiwana Jest w G alicji 
do zakupienia. Za waru­
nek kładzie się, aby zamiast za­
płaty przyjęte były dwa domy 
czynszowe w Berlinie. Szczegó­
łowe oferty uprasza się nadesłać 
do Wolfa w Ś w id n icy  (Sch we i -  
d n i t z )  Wilhelmsplatz, w Szląsku 
pruskiem. (1 0 0 6 -2 -2 ) ^



6 CZAS t Soboty 24 Kwietnia 1875.

Nakładem

D r a W ł a d y s Ł  M i ł k o w s k i e g c
w Krakowie,

Rynek 30, róg ulicy Sławkówskiśj, 
wyszło świeżo dzieło pod napisem:

SZTUKA
wobec

E w a n g l e l l l
przez

X. D ra  Z y g m u n ta  G oliana.
Cena 4 5  cantów,

M P *  Nadsyłający z prowincyi kwotę 
75 cent. wprost pod adresem Wydawnictwa 
otrzymają dzieło niniejsze odwrotną po­
cztą franco. (1045-1-3)

Obwieszczenie
Nr. 1.   (1065-1-3)

Komitet kościelny w Oświęcimiu po­
daje niniejszem do powszechnej wiado­
mości, iż celem wypuszczenia nowćj bu­
dowy wieży i dzwonnicy z twardego 
materyału przy kościele parafialnym 
w Oświęcimiu w drodze przedsiębiorczej, 
odbędzie się publiczna lic y ta c ja  
ustna i za pisemnemi dekląracyami 
w dniu 15 Maja 1815 r. o godz. 
lOćj przedpołudniem.

Cena wywołania ustanowiona jest we­
dług kosztorysu na 11,403 złr. 8 ct., 
od którćj niżćj licytowanem będzie.

Chęć licytować mających, w 10%  
wadyum zaopatrzonych, zaprasza się na 
powyższy termin licytacyjny, z tern nad­
mienieniem , że na wypadek iżby ten 
termin bezskutecznie minął, drugi na 
31 Maja, a trzeci na 14 Czerwca 1875 
równocześnie się zaprasza.

Warunki licytacyjne, plan i koszto­
rys mogą być każdego czasu w tutej­
szym urzędzie parafialnym w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzane.

Komitet kościelny.
Oświęcim dnia 19 Kwietnia 1875 r.

Przewodniczący 
X . Andrzej Rnycz, proboszcz.

Krowianki
św ieżej, którćj używa fizyk miejski 
do szczepienia dzieci —  dostać można 
wAptece „pod białym Orłem" A. S ie­
d leck iego  w  K r a k o w i e .

(1074-1-6)

Z A H I i . i D
Ś p  W a  dla osieroconych chłopców

w Krakowie przy ul. Karmelickiej L . 141 
wiadomem czyni szan. labownikom róż; iż 
prócz u siebie wychodowanych, otrzymał 
wielki dobór tychże z najsłynniejszych za­
kładów francuskich a to w najnowszych 
odmianach, tak z wysokopiennych, półpien- 
nyth jak i nisko przy ziemi rosnących, 
wszelkim więc żądaniom zadosyć uczynić 

potrafi.
Poleca również nasiona jarzynne paste­

wne i kwiatowe — a nadto wysadki trzech- 
etnich szparagów, drzewka owocowe i różne 
crzewy ozdobne. (866-7-8)

F. K ernreuter
v  Wiedniu, Hernals, Hauptsrasse 115

obok kolei koanńj.

Za rzetelnem poręczeniem
s i k a w k i  domowe, ogrodowe I o- 
golowe wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia­
łaj ącemi metalowemi przyrządami do polewania 
i w e n t y l a m i  k u l i s t c m i ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowśj. — 
W iedeńskie aprzyw. przyrządy do 

wydobywania wody, 
najlepszej konstrukcyi, na każdą głębokość, któ­
re przy atudniach domewych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze­
nia wody w rurach lub wężach na każdą wyso­

kość i odległość urządzone być mogą.
Pompy do wszelakiego użytku, 

pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno­
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za- 
I cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
pomazania siłą gazu i inne przyrządy do pom­

azania we fabrykach jaknajtanićj. 
i lllustrowane cenniki bezpłatnie. (1014-1-20)

FOLW ARK
pod Bieczem, przy gościńcu Jasielsko- 
Gorlickim —  obejmujący 102 morgów 
gruntu ornego przeważnie żytniego, z 
ogrodem owocowym do 2 mrg., z bu­
dynkami gospodarskim i mieszkalnym 
w dość dobrym stanie, bez długów - 
jest z wolnćj ręki do nabycia. —  Bliż­
sza wiadomość pod adresem R. R. w 
BieOlU poste restante. (999-1-3

Wygrano terno w loteryi
osiągnąć uczy wedle matematyczno- 
statystycznych zasad prawdopodo­

bieństwa przyjaciel uciśnionych

d a r m o
na zapytanie „ T r e u e r  F r e u n d  
1/90“ p o s t e  r e s t a n t e  LWÓW-

(845)

Młody człowiek
wyższej szkole rolniczej — zaś przez dłuż­
szą praktykę oraz przez samoistną admi- 
nistracyę praktycznie w zawodzie rolniczym 
odpowiednio wykształcony, poszukuje sto­
sownej posady.— Zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem F. G. H. poste rest. Kr a ków.  

(1087-1-2)

3ch zdolnych i porządnych subjektdw
oraz trzech praktykantów

znajdzie natychmiast umieszczenie w je­
dnym z najpierwszych handli korzen­
nych w Krakowie. — Bliższą wiadomość 
u d z i e l a p . P i e t e r k i e w i c z ,  sekretarz 
kongr. kupieckićj. (1086-1-3)

NA PROWINCYĘ 
poszuki k ana jest nanozyolelka Fr anouska
któraby język niemiecki oraz i muzykę w 
wyższym stopniu umiejętności udzielać mo­
gła, do dwóch panien na ukończeniu edu- 
kacyi. — Osoby interesowane mogą się gło­
sić do handlu rękawiczek Slanitława Boro­
wieckiego w K r a k o w i e .  Listy przyjmują 
się frankowane. (1088-1-3)

K a ż d y
otrzyma darmo za nadesłaniem swego 
adresu obszerny spis moich tow a­
rów  gum ow ych.

Jan Zleger w Wiednia,
1021-1 8) Taborstrarse 53.

HANDEL
Franciszka Lenerta
w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 

sprzedaje i rozsyła odwrotną pccitą

Mm wyłącznie z produkcji 
w Węgrzpowicach

{araków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rcsrących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

Kapusty głowiastej, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetuarowój i brunszwickiej funt 
w. c. po 3 złr. w. a. (944-3-4)

W  drobniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżój % fnt. w. c. o 6%  wyżej.

Księgarnia i Wydawnictwo dzieł katolickich
W lad . Jaw orsk iego w  K rakow ie

podaje do wiadomości W W. Duchowieństwa i Sz. Publiczności, że otrzymała na skład
następujące dzieła:

„Wieczór S. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika" napisał X . Gondek, str. 350 
22 ark. druku. Cena 70 cent.

„Wykład systematyczny TAGMONLOGII, czyli dotychczas tak zwanej FILOZOFII", 
zeszyt I. razem z II. wyjść mającym w Maju rb. przez D ra Molickiego złr. 2, oraz

„Wykład nauki czytania, pisania i rachunków dla użytku nauczających w ochronach 
i szkołach miejskich" przez F. S. Dmochowskiego, wydany staraniem Redakcyi 
Biblioteki Warszawskiej z dołączeniem powiastek i przysłów polskich, oraz 15tu 
osobnych tablic liter i wyrazów. Warszawa 1862, 11 ark. druku, cena zni­
żona z 1 złr. na 85 cent., biorący lO egz. płaci 8 złr. 
i otrzymuje w dodatku 1 egz. darmo.

Mszały Regensburgskie w różnych oprawach, z najnow- 
szemi świętami, in 4o major., w cenach: oprawny w skórę 
czarną, ze złoconemi brzegami złr. 18, takiż w skórę czerwoną szagrynową 
złr. 84, oraz bardzo ozdobnie oprawny w Bkórę czerwoną szagrynową z 8 ro­
zetami, odciskami złoconemi, spinany Ea dwie klamry dobrze posrebrzane 30 złr. 
Mszały te na prowincyę przesyłają się franco w wyżej wymienionych cenach.

Kanony na ołtarz od złr. 1 cent. 30 do złr. 10.
Poleca również „Bibliotekę Pisarzy Polskich" wydanie lipskie i przyjmuje prenume­

ratę na Dzieła Szekspira. Zeszyt I. i ost. złr. 1, przy odbiorze każdego nastę­
pnego, co dwa tygodnie 50 c., na prowincyi z opaską 60 c. Wyszedł zeszyt trzeci.

A. E  Odyńca Listy z podróży (z Warszawy do Rzymu) 2 tomy złr. 4. (947-3-4)

Towarzystwo Przemysłowo
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką w e  
L w o w ie , zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, że 

z  dniem  15 K w ietn ia  r. b.
w rozwinięciu swoich czynności Statutem określanych,

o tw o r z y ło

Bióro Techniczne.
Bióro to podzielone na oddziały: 1) B u d ow n iczy , 2 )  111- 
żyn ier§k o-tech n olog iczn y  i roln iczy, 3 )  L eśny  

4 )  C hem iczny, 5 )  litern iczy ,
zajmuje się opracowaniem wszelkiego rodzaju projektów budowli 
miejskich i wiejskich (mieszkalnych, gospodarskich i fabrycznych) 
zakładów fabrycznych i przemysłowych, exploatacyi górniczych 
robót wodnych, drenowania, irrygacyi i t. p.

Urządzeniem gospodarstw i exploatacyi leśnych, tudzież 
oszacowaniem lasów.

Wykonywaniem Analiz chemicznych.
Wykonywaniem pomiarów i parcelacyi.
Kierownictwo oddziałów powierzono specyalnie wykwalifi­

kowanym Technikom, co daje rękojmię, że prace Biórowi Tech­
nicznemu powierzone wykonane będą z całą znajomością rzeczy.

B ió ro  o tw a r te  co d z ien n ie  z w y ją tk iem  N ied z ie l  
i  św ią t u roczystych  ran o  od god zin y  9  do l e j  i  po 
p o łu d n iu  od  3  do 6ej, w  dom u P . Ka il raw  i cza  przy  
ulicy Kopernika. l\ir. f* na dole.

(1051) Dyrekcya.

Clayton §. Sliuttleworth
fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.28

polecają PP. Rolnikom

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi, 

Maszyny parowe i ljokomo- 
bile. Wszelkie Maszyny do obra­
stania drzewa. Młyny najnow­

szego udo konalonego systemu mielące 
bez Kamieni, do mielenia Kości 
na uaw ozy. kamieni w fabrykach ce­
mentu i Kafli, kory W garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd. 

z fabryki

Powis James Western £ Co.
w  Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2 , w Wiedniu, 

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki n» 
Austryę. (93-44-52''

Buraki Pohla garniec 56 c. korzec 14 złr. 
Brzoskwinie i morele sztuka po 75 cent. 
Róże sztamowe 3-letnie extra pięk. po 80 c. 
i wszystkich nasion jarzyn kwiatów dostać 
można w Gumnlskach p. T a r nów.  

(1054-2-3) S ta n is ła w  K o rsyn ek .

Folwark Bilczyce liplaskie
przy gościńcu z Wieliczki do Gdowa, 
jest z wolnćj ręki — bez inwentarza — 
do sprzedania. — Bliższćj wia­
domości można powziąść na miejscu 
o. p. G d ó w ,  albo u p. K. L e b e n -  
s z t e i n a w Galicyjskim Zakładzie Kre­
dytowym ziemskim. (933-3-3'

Hunyadi Janos
woflgmineralni! gorzka

zawsze świeżą, dostać można w skła 
dzie głównym

Józefa Goldwassera
w Krakowie ulica G r o d z k a  L. 117
___________  (952-2-6)____________

W  zdrojow isku

jołożonem w zachodnićj części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 20 Maja.

Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnic­
kich — tudzież na pastylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załatwia podpisana 
Dyrekcya. Komunikację między Szczawnicą i stacyami kolejowemi Kraków, Bochnia. 
Tarnów itd., pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
cażdego do Szczawnicy. — Broszury z dokładnym opisem zdrojowiska i j go urzą­
dzeń, przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. (1066-1-8)

D yrek cy a  za k ła d u  zdrojow ego w  Szczaw nicy.

Aparata do wyrabiania Napojów Gazowych
8. FRAMęoiS

MECHANIKA-KONSTRUKTORA 
B r e w  e t  w y n a l a z k u  8. G. Ił. O.

3 1 0  BOULEVARD VOLTAIRE W  PARYŻU.
Aparata proste, silnie zbudowane, opatrzone narządami do kor­

kowania i ściągania napoi gazowych do syfonów, zajmujące niewiele 
miejsca i posiadające możliwe zabezpieczenie przeciw eksplozyom, łączące 
w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów peryodycznych.

Nr. 1 o 25 but. wyrabia 300 syfon, dzień., koszt. 575 fr.
Nr. 2 o 35 ,  „ 420 „ .  „ 675 fr.
Nr. 3 o 50 „ „ 550 „ „ „ 775 fr.
Nr. 4 o 75 „ „ 703 „ „ „ 975 fr.

Ceny syfonów s
O silnćj t ło c z n i......................................... 2 fr. 40 cent.
O małej t ło czn i................................ . 2 fr. 25 cent.

Półsyfony o 10 centimów taniój.
Syfony na żądanie mogą być stemplowane firmą na­

bywcy.

APARATA NIEUSTANNE
wyrabiające od 800 do [0,000 syfonów na dzień.

Nr. O, wyrabiający 800 syfonów na d z i e ń ......................................................................................... 1,200 fr.
Nr. 1, wyrabiający 1500 butelek, lub 1000 syfonów dziennie, z dwoma narządami do ściąga­

nia w sy fon y........................................................................      1,500 fr.
Nr. 2, wyrabiający 1Ł00 syfonów dziennie, poruszany ręcznie i  zapomocą dwóch korb . . 1,800 fr, 

Taki sam wprawiany w ruch dźwignią, o dwóch blokach, wyrabia dziennie 3000 syfonów 2,000 fr.
Nr. 3, wprawiany w ruch dźwignią, wyrabiający dziennie 4000 syfonów.........................   2,500 fr.
Nr. 4, wyrabiający 5000 syfonów dzien n ie.........................................................................................  3,000 fr,

Sprowadzać można za pośrednictwem P. J. Trauczyńskiego w K r a k o w ie ,  — PP. Ferd. Aug, 
Gallego i Spiessa w Warszawie, — PP. Marcińczyk Braci w Kijowie. (1002-1-9)

D om inium  S u ch o łon a ,
poczta Wielkie Strzelce (Gross-Strehlitz) w Pruskim Szlązku
m a na §przedaż 19 sztuk  cielnych  ja łó w e k ,

czystej krwi 
holenderskie bydło do chowu

(am sterdam skiej rasy)
wszelkiego wieku w szarym i czarnym pstrokatym kolorze. 

Czas stanowiska w danym razie do końca maja.
(1013-1-3) Zarząd dóbr hrabiego Renarda.

f f 1 0 0  k o r c y  

owsa angielskiego 
(Hopetonn) do siewu

(rozprzedaż częściowa) 
jest do nabycia w Domu Zleceń i 
Składzie Nasion J  Jerzmanowskie­
go w K r a k o w i e  przy ul. Ś. Jana L. 292.

Tamże jest do nabycia K o ń s K i Z ą k  
Esparceta, Rzepak letni Kee- 
landzki. Karpiele szwedzkie, 
Rzepa szweda" 
angielskie.
Rzepa szwedzka, Turnipsy

(1062-2-3)

Nasienie baraków
olbrzym ich  p a s t e w n y c h  
P o h la  ze słynnej produk-
cy i w  K rzeszo w ica ch ,
jest do nabycia po 5 5  C. funt
w A g e n c y i  d l a  R o l n i k ó w

i .  U l ik u c k ie g o
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  N r .  * 8 .

(800-6-10)

L o k o m o b ile  i m lo c a r n ie  
parow e,

M locarnie k ieratow e i k ie ­
raty przew oźne, 

M locarnie k iera tow e i  k ie­
raty s ta łe ,

M locarnie r ę c z n e  p ien- 
k ow e,

M locarnie ręczn e p ienko- 
w e z zastosow anym  do 
nich  k iera tem  Jedno­
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-16-) 
C L A Y T O N  & S H U T T Ł E W O liT H ,

Fehiomooiiilf S. H i U  
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

FUTRA
do przechowania przez lato, przyjmuje F r a n e l -  
s z e k  C h ę c i ń s k i ,  kuśnierz przy placu Domi­

nikańskim Nr. 488.
Wszelkie reparacye i przerobienia, które w zimie 

na różne trudności napotykają, mogą być przez lato 
tańszym kosztem i z większą akuratnością uskute­
cznione, a należytość tak od przerobień jak i od 
irzechowywania, dopiero przy odbiorze z końcem 

wypłaconą. (893-5-5)ata

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rak ow ie ,
przy ulicy Ś. Krzyża 419, 

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości polskićj, francuskiśj, angielskićj 

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone). 

(170-6-)

E K O N O M
licząoy lat 27, praktycznie uzdolniony w gospo­
darstwie, któren oprócz praktyki pracował przez 
lat kilkanaście przy wielkiem państwie w pruskim 
Szląsku jako samoistny inspektor ekonomiczny; w 
królestwie i w Galicyi zawsze jako znawca gospo­
darczy był uznany, obznajmiony w suchej i mokrej 
glebie, naco świadectwa i rekomendacye wykazać 
może, szuka z powodu sprzedaży dóbr odpowiedniej 
posady na procenta lub nie. Adres: Chruśliński pocz. 
Bochnia pod lit. Ł . W .  (982-2-3)

Dobra Krasne
%  mili od Rzeszowa, przy bitym gościńcu, 
w doskonałej glebie położone, w objętości 
1009 morgów, z tego ornej ziemi 700 m., 
łąk 93 m., lasu 130 m., stawu 8 ns., o do­
brych zabudowaniach, — są z wol ej ręki 
do sprzedania. — Kapitałów banko­
wych pizy hipotece pozostających fkoło 
50,000 złr.— Bliższych wiadomoś i udziela 
kancelarya Adwokata D ra Klemensa Kost- 
heima w Rz e s z o wi e .  (976-3-3)

KSIĘGARNIA
Adolfa Dygasińskiego

w KRAKOWIE, 
ogłasza wydawnictwo swoje:

Krdtkich illiistrowanych życiorysów
Polaków i Polek

zasłużonych krajowi na polu literatury, sztu­
ki, oraz znanych narodowi bohaterów—w se • 
ryach, obejmujących 25 biografij kwartalnie. 

Prenumerata wynosi rocznie złr. 5-50 
z przesyłką „ 6 25 

półrocznie „ 3‘— 
z przesyłką „ 3 40 

kwartalnie „ 1-60 
z przesyłką „ 1-75 

Roczni lub półroczni prenumeratorowie 
„Szkiców społecznych i literackich" mają 
prawo do potrącenia sobie 10% na własną 
korzyść przy prenumeracie illustrowanych 
życiorysów. (1042-2-4)

Zeszyt I. wyjdzie d. 1 Lipca r. b.

B i le t y  w ftgyU ow e od 50  cut.
za 100,

Monogramy od 1  a s tr .  aa 50
listów i 60 kopert,

K operty  as firmą 3 złr.za 1000, 
M ateryaly pigm ienac i ry-

gnnhow e
sprzedaje po cenach tan ich  i za­
mówienia z prowincyi prędKlo i 
neteh ile  wykonywuje (529-29-)

F .  S z B k l e w i o z
idica Grodzka L . 62 w Krakowie.

1 P 1 E U  „POD G M T
Konstantego Wiszniewskiego

w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj 
poleca

T R A M  rybi biały,
prawdziwy z B ergen , z przyjemnym 

smakiem, oraz

K r o w f a n k ę
(403-10-) styryjską.

Jest do sprzedania pies
rasy brytanów  duńsk ich  (dogue) nie spełua 
dwa lata wieku liczący, maści srokatej 128 
centim. diugi 63 centim wysoki. — Wiado­
mość u Wgo profesora Żukowskiego, ulica 
S z p i t a l n a ,  pod Krzyżem. (914-3-3)

C E B U L E
małder po 18 talarów poleca

J .  S c h m i d t  w I . l g n l c y  (Liegniti),
(981-2-2) Angerstrasse 1.

Dr. CseszDak Feliks
adw okat w  K rak ow ie ,
mieszka w Rynku głównym 
Krzysztofory (dom Waltera 
L. 2 9 ) Ilgie piętro. (899-3-3)

2 M I 0 1 T !  POWODZENIE.

VELOUnNE
jentto 114CZKA ETZOWA ipecyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
ilatego to d z i a ł a  szczęśliwie na nkćrę,

M ontneiona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALNA.

Franciszek SohdfS
Hodowca chmielu i zakupujący za prowizją chnue! 

sądecki miejski i wiejski, poleca
ssosepkl obmiel. xe svolob obrok kiiSsó* 

z C fo ld f c a e h  lub
.000 sztuk sortowanych widocznie najcigź. gatunka 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 .  całkiem zdrowych dobrjrch szczepków

sprzed aż......................................... złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcijż. rodzr.j)

szczególność....................................złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki 

Adres ds telegramy i listy: F r n n z  S c h U lń  
ESfthawmrs. (969-141 1 )

L H L
3 i*ąp »st-/»  O P e r fn m  w  P a r y ż a ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K ra k ow ie  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 

Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp. 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-56-1

T y lk o  z a  4  ml. w . a.
utrzymać można mój 1-szy austr. odznaczony

Bazar przemysłowy
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze 
białe zostają.

1 eleganckie album na fotografie, bogato 
brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. 
1 cukierniczkg z drzewa jesion, do zamykania. 
1 wspaniała japońską cygarówkę.
1 parę pięk. wiedeń. brązowych żyrandolo­

wych lichtarzy z figurami brązowemi.
6 par filiżanek porcelanowych do kawy.
2 wspaniale obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy, 

z budzikiem, który z pewnością w obu­
dzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 
bardzo punktualnie idący.

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykła­
dny bezcen tylko 4 złr. natychmiast do na­
bycia w Industriehalle (55-3-6)

w Wiedniu, P raterstr. 16.

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i


